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„ C a o a «  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele , g 06nt(™.
. . . .  wra Qzasu, o iis zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przea,łk§, pocztowa łJ . ,

0 m  Lwswla pa i i  esBiłw ds asbycla w bla?i* dzlsnslttw, przy ailey^iaroi* Lsiwlka L i .

m i e j  so a ............................................................
„ ,rt3 ta w państwie au stryaok iem ...................................   •
‘ niemieckiem................................................

s do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 
ęi “j innych państw, należących do związkn pocztowego

^ ^ T r p « ® U » J ^ yp 3 ż n e  n ?  p r y w a tę * ? o g ło w e n ia  (inserąty) uprasza się nadsyłać franco 
^^S«iiłiiatracvi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaj § op e

nie przyjmuje s ię " -R ękofism łw  nadsyłanych me zwraca «*.

ma cały rek
20 zk.
U  złr.
28 sfc.

tai kteartał
5 złr.
6 złr.
7 złr.

32 złr. 8 złr.

aa 1 mimice
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct. 
8 złr. \

3 zlr. CZAS
f  i r e i a m  e  » a  fi ą  p » * y j m ® | ą s

Administraoy* Czasu w  ®L*»k®wa« i urzędy pocztowe. J S te J seo w ą  preuaKs& eratę księgarnia 
S A Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiemdoaoh, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
iara główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — O g*oca«B tf» (inserąty) przyjmuje się za opłaty od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy ras 10 cnt., za każdy następny po B cnt. — W a d eeS a n e (na 3 stromej 
ad miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O gS oeaen fia  » p ren a ia e i-a fc t  
nrzvimuia: w e  Ł w m w te  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 

S" a r y  im  wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczków: 
żem rue du Chemia de fer 44): wr w tc d n t m  pp. Haasenstein & Vogler (tałJLopemika 1. 11  ̂ ^

^ ^ b m g u . S r S t e c i e m  m“ BerUMe.Tipskurfeazylei i W rocław iń )!. Óppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Dsnneberą, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmid b  Oomp.); w n* M . G. Ł. Daub© b  Comp

K r a k ó w  23 października.

O czekiw anie pobudza w yobraźn ię , a rze ­
czyw istość nie odpow iada je j.

D ług ie  oczekiw anie poprzedziło  rządy  
hr. B adeniego, a  gorączkow e, w czoraj z ło­
żone w Izbach  ośw iadczenie. O tw artem  za ­
tem zostało  szerokie  pole d la w yobraźni.

Ci, co pod je j w pływ em  m niem ali, źe 
ośw iadczenie nowego gab inetu  będzie za ­
pow iedzią cudownego p rzeksz ta łcen ia  mo­
narchii, cudow niejszego jeszcze  usunięcia  
w szelkiego złego i w szelk ich  trudności, n a ­
raz ili się  może, a le  dobrow olnie, na  zawód. 
Z całej bowiem  przesz łośc i hr. Badeniego 
w nosić trz e b a , że s ię  on w cale nie m a za 
cudotw órcę, k tó ryby  chciał działać  nad- 
przyrodzonem i ś ro d k a m i; że przeciw nie, 
jestto  mąż, k tó rego  głów nem i przym iotam i 
s ą : zdrow y rozum  i rozsądek , a przew ażną 
siłą  prak tyczność. I  d latego  też znow u o- 
czekiw aniu  ty c h , co nie w yobraźn ią , ale 
rozum em  i rozsądkiem  pow odow ali się, rze ­
czyw istość odpow iedziała w pełnej m ierze 
i w czoraj złożone w Izbach  ośw iadczenie 
spraw iło  im w rażenie rzeczy bardzo pow a­
żnej i doniosłej, form ą w ytw ornej.

P ow ołany  przez N ajj. P an a  do w ładzy 
gabinet, s tan ą ł przed  Izbam i z pełnem  po­
czuciem  p rzy ję tych  obow iązków  i odpow ie­
dzia lności, a le  zarazem  prerogatyw , p rzy  
sługu jących  rządow i.

Z aznaczy ł on konieczność za ła tw ian ia  
b ieżących sp raw  państw ow ych, oraz po trze­
bę rozw iązan ia  n iedających  się  odsunąć 
zadań.

C hce on , aby w ielk i ustró j państw ow y 
postaw ionym  zosta ł w  tak ich  w arunkach  
iżby m ógł praw idłow o żyć i rozw ijać  się

spełnić sw oją au stry ack ą , państw ow ą m isyę istotą. R ząd  zapow iada, że odda się  w  naj- 
i odpow iedzieć życzeniu  i zaufaniu mo- bliższym  czasie tem u dziełu z ca łą  sum ien­
ia J  i f  nością i usilnością, ja k ic h  w ym aga, a  źe

M isya ta  polega na w ykonaniu  powinno- ono je s t  w  najw yższym  stopniu  państw o- 
ści w zględem  państw a i w spólnej z Izbam i, wem, pow inien liczyć na poparcie i pomoc 
na podstaw ie obow iązującej konstytucyi, w ielkiej w iększości w Izbach, 
p racy  około jeg o  spraw . Z m ierza ona, we- R ząd  n 'xn' “Q *°’n npl
die słów  ośw iadczenia, do usun ięc ia  w spół- państw a,

otrzymał od X. nuncynsza Agliardiego, aby na- obrony krajowej, wszyscy ministrowie ubrani byli
tychmiast powracał do swojej dyecezyi antivar we fraki............... n , .
skiej, nakazu, którego tenże w otwartym już bun-1 W chwili, kiedy prezydent Chlumecky dał znak 
cie przeciw swej przełożonej władzy nie posłu dzwonkiem, w całej Izbie zapanowała głęboka 
chał, znalazł demagog w sutannie najmniej spo- cisza. Przemówienie Chlumeckiego i odczytanie 
dziewany sukurs w szpaltach... F ra n k fu rter  Z tg. I pism zajęło^ stosunkowo niewiele czasu; lekki 
Jeśli się zważy, że jest to organ na wskróś ży-1 szmer przebiegł przez Izbę i przez galeryę, kiedy

.  . .  '  _ . .  . 1  .  r r r  • l  • _  i . .  I r w l / A c i n  k r  R o r l e n i o m n  7 ,n Q P 7 n a

nie

hr. B adem  —  je s t  tu  postaw iony, a  witam y m m m m  * °  żydowsko-radykalno socyalistyeznych publicystów i w drugiej części swojej mowy otworzył teaę oa
ffo radośn ie , ja k o  now y dowód zdrow ego Jej za pom ocą ustaw y, k tó rą  w  najb iizs y i obrzncan;e hlotem wszystkiego,co w Austryi ma czasu do czasu rzucał okiem na rękopism. Mówił
ro 7 iimn który wie że na jp rak tyczn ie jsza  czasie przedłoży. Z daje  się, że gab inet p r a - 1 Wpiyw i znaczenie, jest specyalnością tej kliki, spokojnie, bez gestów, głosem równym, prawie

.a nntryebiiie idealnee-0 bodźca I  dlatego gnie w  ram ach dzisiejszego p raw a w ybór- specyalnością, która chwilowo doprowadziła nawet niepodnoszącym się, ale donośnym, jakby już 
p ra ta  po trzebu je  idealnego Doazca. i  g  g rozszerzyć  je  W ten sposób , aby ta  do odebrania F ra n k fu rter  Ztg debitu pocztowego zaznajomionym z akustyką sali. Wzorowa mem- 
rzą d , k tó ry  w ten sposób p rzem aw ia , od- czego 1 0  s y j  p onraw  w Austryi. ezyzna mówcy uczyniła na niemieckich posłach
w ołać się  może do w szystk ich  stronnictw , rzecz m e K rzyzow aia uiuzej uiegu p Korespondencya, dotycząca X. Stojałowskiego, jak najlepsze wrażenie; w wymowie dostrzegano
które sto ia  na etycznych podstaw ach, a zdol- publicznych, an i też była dalszym  p#wo- i M  w gobie niezmiernie zabawna, bo porówny- lekki polski akcent. W ciągu mowy rozlegały się

z u m i e ć  idealne cele dem stra ty  zbyt drogiego czasu. Je że li trzy - wnjąca gprawę obecną z epizodem Agliardi-Banffy oklaski w różnych stronach Izby; po jej zakoń-
ne zrozum ieć lueaiiie o ’ nokoiow a m ając się  zdała  od zbyt śm iałych ekspery- uertium comparationis ma być mieszanie się nun- czeniu ponowiły się huczne oklaski Stojący bh-

W zm osłą  zaiste, a  zarazem  pokoj o ą, J4 S , - . aw i m ał odusznie prze - cyusza w sprawy wewnętrzne państwa), jest dla- sko ministra posłowie polscy i konserwatywni
w całem  tego słow a znaczen iu , je s t  m isya mentów, ustaw a m e s  n v n v w v - t a g o  charakterystyczna, że najniewątpliwiej po składali mu żywe gratulacye. Na wszystkich stron-
tego rządu. W  w alkę  m ogłaby się  zam ienić szkód przypuszczeniu  now ych do u iny  y ca informacyacb dostarczonych osobiście nictwach i na wszystkich posłach mowa uczyniła
nrzeciw  tvm  ty lko , k tórzy czy to z um ysłu, borców, oraz pom nożeniu liczby postOw, to iez x  StojaiOW8kiego. Poznaje się to nietylko wrażenie silne i nieprzemijające, którego wyraz
czv nrzoz zaślenienie zaprzeczaliby  obowią- rząd  będzie m ógł zażądać od w iększości że icformacye 8ą kłamliwe -  przy wile- zaznaczy się zapewne w oznaczonej na czwartek

i noriatwa lub  szkodę mu Izby, aby uchw aleniem  tak iej ustaw y, u s u - h u na mijanie się z prawdą nie posiada X. Sto dyskusyi. l u j - • ^
zkom w zględem  państw a lub szKOd. y, y reform e w yborczą, jałowski — ale przedewszystkiem po tem, że wy Programową mowę hr. Badeniego już wczoraj
w yrządzali. Jak ąk o lw ie k  by łaby  ich nazw a, n e >  na dłuższy c y  J  J je tu na jaw znana kombiliacya dwóch ma- podaliśmy w obszernem streszczeniu telegn ficznem.
spo tkaliby  sie , w iem y to teraz, ze s ta n ó w - tern śm ielej, ze m e pow inna się  ona prześiadowczej i manii wielkości, które ce Dziś ogłaszamy ją w całości,
ezościa i siła* k tó re  rząd  poczytałby za pa- co do następstw^ ociągania się  d la tych  I ^ f  tega zbłąkaaeg0 k s iędza pobkiego. W  liście D eklaracya hrabiego Badeniego brzmi jak na- 

- • n rjpdataw ia \ F ra n k fu rter  Ztg występuje X Stojałowski jaki stępuje:
niem utrzym ania  pow agi w iauzy zaw sze 11 ««> - “ j  »*• -~~j —  -  — - -  ■ .
na każdem  m iejscu, na ulicy  i w izbie. -  k tó re  p rzy jdzie  rządow i

t r y o t y c z n y  o b o w i ą z e k  ora^  z  postanow ię w ^  ted z iem y t’u dotykać innych spraw,I^ćr/niebezpieczmejazy *1  "najwybitniejszy prze I Wysoka Izbo! Za łaską Najj. Pana mianowany
mem utrzym ania  P0W^  ^ ad.Zy ™ ™ k tó  p rŹyjdzie rządow i załatw ić ja k o  spa- ciwnik hr. Badeniego i jego rządów w Galicyi.“ prezesem ministrów i kierownikiem ministerstwa
na każdem  m iejscu, na ulicy  i w izbie. Kiore p rzy juz  e ** , J , ** \Excusez du peu! I spraw wewnętrznych, mam zaszczyt niniejszem
Je s t to potrzebą, pow szechnie dziś odczutą, dek po przeszłości, lub Którym sam  aa  p - Ale zk d w gprawie nakaZu N u n c y n s z a  z n a l a z ł  siebie i moich kolegów przedstawić wysokiej Izbie

*  .  . i i  n  . i _ .  I r P n  a a  f f e WI P r f l l  I P C A  O S W l f l f l P i Z f t n i G .  I „  * . . r, i • a _ l • 1_ I VT: *  ^1, w , i  rr -A ln A  a  r \  1 r \  A  t t  a  h a n  i f t u J o lr i  DPV

spraw wewnętrznych, mam zaszczyt niniejszem 
• , j —^ich kolegów przedstawić wysokiej Izbie.

będzie wolno przedłożyć bez zwłoki wy- 
i, bynajmniej nie obszerny program, 
dla zoryentowania się szanownych pa-

* “ T Y r ’v! I — l «7 P noc7 Pte beda w duchu jego pochodzę-1 łowskiemu, pomięszai wszysiaie pojęcia i m a j a s i u o w  zuajc mi się być stosownem. Kząd poczuwa d la rozkw itu  i dobrobytu, do k tó rych  zmie- sze poczęte Dęuą w u j  g p i w ł a d z y  d n c h o w n e j  do d u c h o  się do obowiązku wobec wysokiej Izby me po-
rzać i dopom agać obiecuje rząd. nia, a  w ykonane wedle O K o n c z n o s u  p I ne  z w r ó c o n e j  zro b ił m ie s z a n ie  się Nun- z o s ta w ić  ża d n e j w ą tp liw o ś c i  co d o  te g o , ja k i  k ie -

( J a b i n e t  —  j to  je s t ze wszecli m iar go- mocy, j a k ą  uzyska. cyusza do spraw państwowych (!), jak z kościel- runek sobie wytknąć, jakich manowców unikać
dnem u w a g i  i zaznaczenia -  potępia n ietylko | Bez pow ziętej z góry innej m y śh ,; prócz | neg0 obowiązkn residentialL «wWł spr_awę ^  | 7 /
dnem uw agi i zaznaczeń F .P środk i pań stw o w ej, bez nam iętności stronniczych 8tw0w ą, tak znowu z prezydenta gabinetn uczy- trwale zdążając torem, uznanym za słuszny, cel 
zgubne cele, ale  także szkodliw e srodK^ P ^ t w o  J > , bez pesym izm u i nił władzę kościelną, rodzaj zwierzohniczej wła- osiągnąć.

- -  * . , - , T , -  rnw g^ i i  z a p o w i a d a  w y s t ą p i e n i e  p r z e c i w  t y m ,  coby i uprzedzeń narouow y > ^  t  dzv Nuncynsza i ostatecamie doszedł do przeko- Rząd postawił sobie za zadanie przedewszyst-
a  tem  sam em  aby danem  było  k ierow ać! B g zdążali) oraz p rzeciw  tym, złudzeń, z g łębokiem  ucziuciem a7 f " aa^ ia , że to nic kto inny jak hr. B&doni wydał I kiom stworzyć to warunki f któro sŝ  niezbędno,
nim ze sam ow iedzą środków  i celów. L 0t , v s i e  drugim i* p o słu g iw a li: albowiem ekiem , podejm uje gabinet hr. hSademegoi q kościelne rozporządzenie, przypominające X. ażeby zapewnić regularny, niezakłócony i duchowi

n-ohiript u k aza ł s ie  zaraz i 1 . °  - I  a ; o tw  ip nrzenrow adzić.  „w:_  Na ta I rv.aan ndnowiedni bieg wielkiei maszyny admim-

na
stw ow ego
państw ow ej, . . _, ISIWO, r z a u  uuii* y H  n  aK uvjuliu KJ.. I - i  / » . . .  . 1 _ I _ I SDOnueni lraumuiUB.iegu uioiua l a w j  a imivu voj I ..«*Y •  J  J  J . ----4    - i _
poparcie  w me] tych  w szystk ich  stronnictw , > - spełn ien ia  jej użyje, nie każdym  w zględem  i w śród w szelkich  oko-L £lnikó tak mało powołanych do rozstrzygania dnoczonych narodów Austryi, przeto rząd będzie

^  S d y f l  L , : - j n j .
s tryack ie j. L 0 zmierza do zaprzepaszczenia cywilizacyi chęc służenia póki s ił staiczy, państw u, i j i Ącm antygemityzmu w Galicyi, który teraz dycyę austryackiej monarchii, a tem samem au-

J a k o  głów ny po tem u w arunek , w skazu je  • tw ienia społeczności. Z oświadczę- pięknej A ustry i, w  której strzedz należy I e kaloaraeh lzby korsferuje z pp. Kronawetterem stryacki patryotyzm i austryackiego ducha na ka- 
iwiadczenie pokój m iędzy narodow ościam i, _ _ Wllptl1 w  tei mierze wolno wnosić, ładu, rozkw itu  cnót patryotycznych i sp ra- L p ernergtorferem , a Frankfurter Ztg zasila swe żdym kroku popierać, pieczą go otaczac i mety ko 

 4  „ t  I gabinetu w tej mierze 1 w iedliw ości d la  w szystkich , w  k tórej nie mi informacyami kościelno■ politycznerni! Powtóre w słowach, ale w czynach ujawniać -  jest silną
J  ' , 1  • r l  . . •   *__________  A n  U nr, r rnlo i>7qHii R y a n  l i ta nr7.vł.pm . ? I

o ś w ia d c z e n ie
do c z e g o  rz ą d  r ę k ę  p r z y ło ż y .

G a b in e t  p r z y s tę p u je  do z ada ni a  z  prze­
św ia d c z e n ie m ,  ż e  w i e l k a  w i ę k s z o ś ć  s twier-

ldz ie le.  , . ŁłUUUW  , — j   r   » - .  . . . .
cyi m onarcm i i pauyoiyz,m u u u -ę m w  T "  "  ̂’ I tecznie wobec w szelk iego  rodzaju  sztu rm ów | N iech nam zatem  wolno będzie | FranA/wrZer był zwolennikiem  wpływu wży- |  będą szły za Jednoli^m^ś^wiadonaym^celu^życidi-
a le  t a k ż e  7 “ “ł m n v  on l  ’ —  . . .  .  . .. . . .  , i .. ranan ”

n ie ty lk o  .  ̂  j . n„ „ i i i iu u u u v m o u ,  4 e - — —  ------- i , . ”• „Ip dlntpo-o z a - l  Może meuiugo zaarzy mi się »pusouuu8u V|>u-iuui»>v<>v.q,6v ^ v»v.^ .  - -
Teżeli rzad  żyw i przekonanie, źe znajdzie sze ośw iadczenie ok reśla , nie a ia tego  za< I ie(keoia . Q t razem już politycznego epi- wzajemnego uspokojenia i porozumienia, jakoteż 

iw  T z W h  należy te  poparcie w państw ow ych U ługu je  na  poparcie K o ła  polskiego, że na I odn z tej burzliwej przegzłości: rzuci on nie no- do rozwiązania niektórych obecnie istniejących 
m u. i i • i , i. \ T i  oi lip^vphv nnw in ipnIjeS ° czele stoi hr. Badem , m ąż pełen w n a - | we m04e aje jagkrawsze niż zwykle światło nalróżmc. (Żywe oklaski).
U praw nione żądan ia  w inny być w p o r o -  zadaniach to tem bardziej liczycby pow inien J S  dzie zasług  znakom ity k ra ju  na- i chrześciańsko socyalne przekonania" tego agita W  dążeniu do tego wielkiego celu trzeba po-
u p raw m o u e  ą 7nłatw iaae na w spółdziałan ie przeciw  tym, k torzyby ^zym narouz c g, j  o za- tora i przekona korespondenta frankfurckiego pi stawić dwie kierujące zasady, którym zarówno

zum ieniu z a ła tw iane L afatw £ niu takow ych  przeszkody s taw i a l i > zego nam iestn ik  , k tó ry  taK wiele ^  tora z XP StojaJow8kim są nietylko parlament jak i rząd muszą pod każdym warun-
O św iadczem e s ta je  na g runcie  rzeczy  d la  państw a s t w a - | w d z ^ ^  ^ L ^ r z r t l - - ^  ale P ^ t y c z n i e  bardzo nie- kiem

poruszające się w granicach prawnopaństwowej,

w edle możności torow ać stronnictw om  drogę 
w e w spólnej p racy  i w austryack iem  dzia­
łaniu,

osta-

r t o t ó ,  k i e d y  s t w i e r i z a  f a k t  h i s t o r y c z n e g o  l u b  n . e b e z p . e c z e M t w a  d l a  p a ń s t w a ,  « w £  ^  ^  . , ^ w i

i  ku ltu ra lnego  stanow iska Niem ców w  mo- rza li S tronnictw a bowiem , k tó re  P O ^  O a jJ  tra d y c y ą , po lityką  p ań s tw o w a .I1"” ™ '
uarch ii i p o trz e b ,, aby ono znalazło  za- w tej m ierze sapatryw am a i P ^ o n a n m  JK o t .  pols
w sze upraw nione uw zględnienie. J e s t  w  tem rządu , m uszą go P°P ■ n iu d u ‘na ży  od czasu jeg o  istn ien ia , aż do chw il
. i ta  iest roztropność w  p r z y p o m n i e n i u  wiedzą, że m e oprze się  on n igdy  na zy- 6
w szystk im  tej p raw dy , opartej J a  dynasty - w iolach, k tó re  zm ierzają  do gw ałtow nego Itrach,
cznei i dziejow ej podstaw ie , a  p r z e z o r n e m  p rzeksz ta łcen ia  obecnego porządku  i z czy, 
ie s t  nak reślen ie  je j w łaściw ych g ran ic , po tem mniej na tych k tó re  chcą zm w eczyc 
r k ^ e r n i  przem ieniłaby si^  ona w  fałsz, | podstaw y t m s «  P - t w a j p o d ^ ą s

M a d a  p a ń s t w a .
finansowej i ekonomicznej dopusiczalności, w razie 
jeśli postawione są na przepisanej ustawami dro­
dze, winny znaleść zawsze nieuprzedzone, bez-

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej miało stronne i sprawiedliwe ocenienie (żywe oklaski) 
ceche prawdziwie niezwykłą; zewnętrzny wygląd i winny pod znakiem wzajemnej życzliwości być 
sali posiedzeń wskazywał już sam przez się hi- rozważane i rozstrzygane. Może to jednak i po- 

r r  I n n  Istoryczny charakter dnia, który pozostanie na winno dziać się jedynie w ten sposób, aby przy-
E O r e 8 B O R U .6 R C Y a  „ u z a s i l  . dingo pamiętny w dziejach parlamentu i monar- tem zawsze znalazło należne poszanowanie opie- 

”  J  J5 | 8 Galerye i loże na długo przed początkiem rające się na historycznych czynnikach trady-
posiedzenia były zapełnione po brzegi. W loży cyjne stanowisko i długoletnia, wszystkim innym 

W i e d e ń  22 października. | zby pan5W zasiedli między innymi: Stanisław ludom Austryi, przyświecająca kultura memie- 
(r t) Po obrońcach ich poznacie ich. W k r a j u  h r .  Badeni, hr. Falkenhayn, Mikołaj Dnmba i wielu ckiego ludu. (Żywe oklaski na lew icy; protesty

u -o- nntrvAhA dal Sie nnlskich członków Izby panów. Na pierwszej ga  na ławach młodoczeskich). , , .

za  k tórem i przem ieniłaby  się

W G abinet01“z ‘ m esk ą^ szczero śc ią  po ruszy ł |c  upraw niouem i w ym aganiam i czasu, 
naiw ażu iejszą w m onarchii s p ra w , czesk ich  AV relig ijnem  w ychow aniu społeczeństw  
stosunków  Zaufanie, okazane narodow i cze- widzi rząd  ręko jm ię lozw oju  bez prze
SlOSUillkUW ) .  .  -ł   l i^ r r  r» 4-/-\ w» r»r i io u o n n m o n i l l  AfrmlWpJh UfiZllft
skiemu,
nom i w skazanie, ia k  w inien on m u o u p o -iicng ijnycii. x ™ - |Byc może jednak, m  i«»ą r -— D—* ----- ■---------  —- . .
w iedzieć aby p rzy łoży ł ręk ę  do w ielk iego  sw oją pokojow ą m isyę. U  dziś waszą uwagę, będzie pouczającym ^  I k? ™ 2  E°k̂ f e° znaleść miejsca I że i dla was, szanow'ni panowie, to ukształtowa-
dzieła  p o k o ju , otw iera w ro ta  do zdrow ego W  m ysi zasadniczego oświadczenia, sta- L h którzy X. ^ ^ ^ ^ ^ ó r ^ ^ z w ^ r u ^ h u  na galery i, użyczono gościnności w loży dzienni- nie się rzeczy w przyszłości nie wydaje się być 

1 ’ • • ni a. lwia  gabinet program  sw oich p iac . | polski pendant do _P_rzywodzc^w ̂ t .  aw.^ruo^u| >owani bawili sie prawie w pełnej przeciwieństwem do przeszłości. Chcemy raczej,
1 ' 1 wierni historycznej przeszłości, być sprawiedliwymi

dla postulatów, które przyszłość dojrzałymi uczyni. 
Oto są zasady, któremi rząd w sprawach i inte­
resach narodowościowych kierować się chce i też 
całkiem stanowczo kierować się będzie.

U  nowe ministerstwol Dalszy, chwilowo mniej lub więcej pomyślny 
wychodząc, jak za- rozwój rzeczy na powyższej podstawie leży zu-

- . 1  .  . , t ------------------------- z a ] e £ y  o n  o d

od przezor-

jśc ią  dla m ocarstw ow ego organizm u monar-1 fowskiego, nie wie redakeya Reichspoet, nie wl®‘ I ^ ^ ^ ^ a c ^ i c h ^ z ^ n ^ T ^ a k i ś ^ ^ o j e ™ 10̂  I związku zPtem oczekują zapewne szanowni 
G abinet* nie w ybiera  tych,_ k tó rzy  go we-1 ^ i i w ^ - 1  J ra z  1  f i S a r "  kapłańskimi, o d rz ic ił^ u t Niebawem zbliżyli się do ministrów także człon | panowie wyjaśnienm stanowiska wobec tego

urządzeń  ------- „ v .
m yślnością i rozkw item  m onarchii

sp rzeć  m ają; czeka, aby  poszli z dobrą  w iarą  
i dobrą  w olą za sztandarem , k tó ry  w yw ie­

sza. Pom ny ol^ ^ ^ i l e d z ^ r z ° r o - 1 i  jeg o  odnowienie nie m ają  znam ion przy-1 ’̂ ~ ' żeL̂ Włościańscy członkowie gwardyi przybo-inr. d^ u. “ kr‘ai0weiJI r  lorzvnosi dla narodu czeskiego (głosy na ławach
zum em T tan u  z asad ę : „że rząd  prow adzić m usu, lecz dobrow olnej, z rozum em  zgo-|cznej X. ^t oj ał owfk\ f f  wic-1 Wdsersheimb. minister skarbu Biliński i minister młodoczeskich: Bohmische Nation!) zupełnei w -

Innaip  ośw iadczenie —  na  im w  muot    x
stanu i porządku  d z ia łać , musi w ied liw ości, u w zg l,d n ien ie  — g  

przyznać słuszność tej zasadz ie" . U  stosunków  . w arunków , oraz słuszne

ponad'steounktwami,' ak^nT toh czele, a b y lb y ło b y  ezczą form alnością, sprzeczną z je j

glCl wjr Olimpu TT       . • , • • f
l l f f i  M n" W P ,‘ t e “  j P" edSt* " " " j “Z teGlanz. Dwa fotele skrajne po obn stronach 

Otóż fakt o którym mówić chcę, jest następu zostały próżne. Hr. Badeni ubrany był we frak 
jący: W sprawie nakazu, który X. Stojałowski I z łańcuszkiem orderowym. Z wyjątkiem ministra

fanie i spróbuje zrzec się wszelkiej rekryminacyi, 
a polegając na świetnie udowodnionym i przez 
stulecia wypróbowanym patryotyzmie ludu cze­
skiego, złożył już rząd pierwszy dowód swojego 
zaufania. Zastrzegam się przeciw możliwemu pod­
suwaniu myśli, jakoby rząd zniesienie stanu wy-



m ają  je d n a k  n ie ty lko  osiągnąć p arlam en ta rn ą  re- 
p rezen tacy ę ; rząd  będzie ta k że  d o k ład a ł usiłow ań, 
aby  ich ekonom iczne położenie o ile  m ożności 
podnieść i przez w ykończenie odnośnego ustaw o­
daw stw a przyczynić się  do um ocnienia społecznego

^ R ząd będzie usiłow ał reform ę p odatkow ą dalej 
popierać, spożytkow ując , o ile m ożności, prace już 
dokonane przez w ysoką Izbę, strzeg ąc  p rz j tern 
zarów no in teresów  państw a i k ra jów  finansowo 
wielce obciążonych, tudzież u n ik a jąc  dokuczliw ych 
rozporządzeń . (Ż yw e oklaski). D alej należy  p rze­
dysku tow ać ustaw y, potrzebne do w prow adzenia 
nowej cyw ilnej procedury , aby ad m im stracy a  są 
dow a m ogła p rzeprow adzić potrzebne o rgan iza  
cy jne p race , ab y  w ładze sądow e m iały  czas do 
obznajom ienia się  z tym i obszernym i przepisam i, 

aby  w ten sposób procedura cyw ilna m ogła 
w ejść w życie, w term in ie ustaw ą w yznaczonym .

Jeże li dodam  do w spom nianych zad ań  cały 
szereg  pro jek tów  ustaw  i uchw ał tej w ysokiej 
Izby , k tóre w ciągu  sesyi ok ażą  się  konieczoem i, 

zda je  mi się, że w ysokiej Izbie nie zb rakn ie  
roboty i że w ysoka Izba oceni w spólnie z rządem

w “ “ y  4 0  *pe,D i“ " a

ją tk o w eg o  uw ażał za udzie loną koncesyę (n iepo­
kój n a  ław ach  m łodoczeskicb). N ie, szanow ni p a ­
now ie, rz ą d  uw aża  je  ty lko  za  podstaw ę do stw o 
rże n ia  norm alnych  stosunków  i m a nadz ie ję , że 
lud  czesk i poda pom ocną rę k ę  do w spółdziałan ia  
około pom yślnego d la  p ań stw a i ludów  rozw oju 
stosunków  tego  k ra ju .

W obec stronnictw  Izby  stoi rzą d  zupełn ie sw o­
bodnie i zam yśla  ta k że  n ad a l na tem  stanow isku  
w y trw ać. W y so k a  Izba  zecbce n ie zrozum ieć żle 
m oich słów . W  osta tn ich  la tach  w iele było m owy 
o polityce wolnej ręk i. G dyby pod tem  m iano rozu­
m ie ć , że rząd  m oże i pow inien stosow ać się  raz 
do  jed n eg o  k ie ru n k u  politycznego , raz do d ru ­
g iego , to n in ie jszem  ośw iadczam , że zapatryw an ie  
ta k ie  n ie  d a  się  w zupełności pogodzić z p rog ra  
m em , k tó ry  m am  zaszczy t rozw ijać dzisiaj przed 
W ysoką Izbą . Je że li m ów ię, że rząd  w obec stron 
nictw  sto i sw obodnie i tak im  ta k że  n a  przyszłość 
zam yśla  pozostać , to słow a te  zn a cz ą , że zam ie 
rzam y prow adzić, a  nie dać  się prow adzić. (O kla 
sk i) . W ysoka Izb a  zechce n ie szukać  w tych s ło ­
w ach w ynoszen ia się. S łow a te  w y ra ża ją  raczej 

m ojem  zdaniem  zarów no teoretycznie , jak

w

pow yższa będzie bezw zględnie u trzym aną, p rzv ją  
łem  pow ierzoną mi p izez  N ajjaśn ie jszego  P ana  
m isyę i pod tym  sam ym  w arunk iem  w stąp ili tak że  
m oi szanow ni ko ledzy  do gab inetu . K to chce u- 
s ta w  i p o rządku  bronić, m usi uznać słuszność tej 
za sad y . O dpow iedzialność za ustaw y  i porządek  
wobec m onarchy, w obec p ań stw a i wobec w spół 
obyw ateli, ponosi rząd , a  d la tego  też m a on pra 
w o i obow iązek  żąd ać  d la  siebie roli p row adzą 
cego, a  nie prow adzonego. (O klaski). P o tężna, du 
chem patryo tycznym  ożyw iona i so lidarn ie  postę­
p u jąca  A ustrya —  oto nasz cel. N a te j drodze, 
k tó rą  rz ą d  iść zam ierza, nie zapow iadam y po lity ­
cznym  stronnictw om  żadnych  n iesp o d zian ek , k tó  
reby  je  w danym  raz ie  sk łan iać  m iały  do w spół 
d z ia ła n ia ; zobow iązujem y się  je d n a k  usuw ać ka 
m ien ie obrazy, p rzez k tó re  może sam e te  partye  
m ogłyby  szkodę ponieść. Chcem y z w am i współ 
nie, szanow ni panow ie, kam ien ie te  usuw ać z drogi 
i poczuw am y się  do obow iązku czuw ać nad  tem, 
ab y  n iepow ołan i nie p ię trzy li now ych trudności. 
(O klask i). Cel ten , panow ie, je s t zapew ne idealny, 
a le  ty lk o  ta k i cel m ając przed oczym a, m ożem y 
przy  w spólnej p racy  do niego się  zbliżyć. O sią 
gn ięc ie  tego  celu zależy od ła sk i O patrzności — 
w szelkiem i siłam i do niego dążyć, je s t nas  w szy­
stk ich  pa tryo tycznym  obow iązkiem  i zadaniem .

Z e słów  pow yższych  m ogą Szanow ni panow ie 
w yw nioskow ać, że rząd  apelu je  ty lko  do tych 
stronn ic tw , k tó re  u tw orzone n a  etycznej podsta  
wie, zdolne są  zdążać  do celów  id e a ln y c h , j a k ­
k o lw iek  ta k że  n ie  pozbaw ionych prak tycznej pod 
s taw y . R ząd  m usi sobie je d n ak  zastrzedz w y ra ­
źn ie u k sz ta łto w an ie  sw ojego stosunku  do poszczę 
gó lnych  s tronn ic tw  n ie ty lko  w ed ług  celów , lecz 
ta k ż e  w ed ług  d ró g  i śro d k ó w , ja k iem i owe cele 
b ęd ą  o siągane . W ysoka  Izb a  p rzy zn a  mi bezw ąt 
p ie n ia , że pow ażny  i uczciw y rzą d  n ie ty lko  nie 
m oże w stępow ać n a  bezp łodne , z dziedziny  cy- 
w ilizacy i schodzące i do zniw eczenia społecznego 
po rządku  w iodące d ro g i,  lecz nad to  m usi tak że  
s ta ra ć  się , ab y  dostęp  do n ich  w szelkiem i, ja k ie  
m i rozpo rządza ś ro d k a m i, odciąć lub u trudn ić 
(Żyw e ok lask i). R ząd  św iadom y je s t w pełni sw o­
jego  obow iązku  czuw ania  n ad  u trzym aniem  i ro z­
w ojem  społecznego po rządku  i zapobieżan ia prze 
w ro to w i, a  tem  bardziej zniszczeniu . Z godnie 
z tem  je s t  ta k że  gotów  uw zględnić pew ne u p raw ­
nione asp iracy e  w  duchu c z a su , nie n s ra ż a ja c  
p rzy tem  n a  niebezpieczeństw o in teresów  spo łe­
cznego po rządku .

P on iew aż m ów iłem  o ogólnych zasadach  za 
rząd u  państw ow ego, odczulibyście panow ie nie 
w ątp liw ie  ja k o  lukę, gdybym  nie w spom niał o 
znaczeniu  re lig ijnego  czy n n ik a  w państw ie. Reli 
g ijn e  uczucia w inny  być szanow ane, a  szczegół 
niej w śród  m łodzieży p ie lęgnow ane. D ążenie to 
łączyć z jak iem ik o lw iek  reakcy jnem i tendencyam i 
by łoby  dop raw dy  sądem  zby t p ły tk im , a  jestem  
pew ny, że tak ieg o  sądu  w Izb ie tej nie spo tkam . 
W iele objaw ów  w  naszem  politycznem  i społecz 
nem  życiu  m usi k ażd y  rząd , k tó ry  pow ażnie po j­
m uje sw oje zad an ie  i n ie  ży je z d n ia  n a  dzień 
sk łon ić do  n ie p om ijan ia  tego  czynn ika  kultury  
i  do s trzeżen ia  obyczajow o relig ijnej podstaw y 
p rzy  w ychow aniu  naszych  dzieci,

E konom iczne k w esty e  będzie m ia ł rząd  zaw sze 
n a  w zg lę d z ie ; szczerem  jego  dążeniem  będzie 
d z ia łać  w  ten  sposób, aby  k ra je  ekonom icznie 
kw itnące , bogate  przem ysłem  i n a  polu gospo 
d ars tw a  silne  k ra je  postępow ały  dalej n a  drodze 
pom yślności i rozkw itu . K ra je  z rozlicznych po 
w odów  ekonom icznie zacofane, a  w sku tek  tego 
słabsze, za słu g u ją  n a  szczegó lną pieczę rządu  
rep rezen tacy i ludow ej, i  n iew ątp liw ie  pieczy tej 
doznają . (O k lask i). Z aznaczam  odrazu , że słow a 
te  odnoszą się  zarów no do k ra jów  n a  północy, 
ja k  n a  po łudniu . (O k lask i). S iln ie  p rzekonany , że 
ca ła  w y so k a  Izb a  zgodzi się  zem ną, iż dążenie 
to  odpow iada w  w ybitnej m ierze in teresom  pań  
Btwa, rozkw it bow iem  k ra jów  pogranicznych  może 
być ty lk o  z k o rzy śc ią  d la  se rca  i ją d ra  m onar 
chii. (O k lask i).

N iech mi w olno będzie te ra z  przed łożyć p ro ­
g ram  p racy  d la  w ysokiej Izby. S ą d z ę , że dążyć 
należy  bezw arunkow o do za ła tw ien ia  budżetu  j e ­
szcze w bieżącym  ro k u , tem  b ardz ie j, że ty lko  
w ten  sposób m oże być stw orzony po rządek  w pań  
stw ow ej ad m in is tra c y i, a  d a le j,  poniew aż ze 
w zg lędu  n a  przeprow adzoną przed  k ilk u  m iesią 
cam i d y sk u sy ę  n ad  budżetem  za  rok  1895 oraz 
ze w zględu  n a  zm ianę r z ą d u , j a k a  w  tym  czasie  
n a s tąp iła  —  przyznać pow inna ta k że  ze sw ojej 
strony  w ysoka Izb a  m ożliwość i po trzebę tego ro 
dza ju  zam kn ięc ia  roku.

N a przyszłość podnosi rząd , ja k o  jed n o  z sw o­
ich g łów nych  z a d a ń , odnow ienie ugody  z d rugą  
częścią M onarchii. R okow ania w e w szystk ich  za 
chodzących w  ty m  w zględzie kw estyach  m ają  być 
niebaw em  pod ję te , a  rzą d  nie w ą tp i , że w szyst 
k ie  stronn ic tw a d ad z ą  w yraz sw oim  patryo ty  
cznym  uczuciom , w spółpracu jąc p rzy  tej d la  m o­
carstw ow ego stanow iska  w ybitn ie  w ażnej i przez 
rzą d  ja k o  konieczność państw ow ą uznanej kw e 
s ty i ,  o raz p rzy czy n ia jąc  się  do pom yślnego ro z­
w iąz an ia  tradnośc i.

W najb liższym  czasie rzą d  przed łoży  w ysokiej 
It.b 'e  p ro jek t reform y w yborczej. Z astrzegam  so­
bie w  sw oim  czasie  bliżej ośw iadczyć się  co d o | 
zasad  tego  p ro jek tu  i zaznaczam  dzisia j ty lko , że 
ten  p ro jek t, w olny od w szelkiej m ałoduszności, 
zalecony zostan ie przez rzą d  w ysokiej Izb ie  ja k o  I 
całość do przy jęcia . N ie po trzebu ję  zaznaczać, ż e | 
przy  u łożeniu tego  p ro jek tu  ja k  n a js ta ra n n ie j zba 
d an e  zostały  dotychczasow e ośw iadczen ia stron  
nictw  tej w ysokiej Izby. S zerokie w arstw y  lu d u 1

D obiegając  do końca, pozw alam  sobie w yrazić 
nadzie ję , że m ów iłem  w im ieniu rządu  jasno  

w yraźnie, że m oje słow a nie będą  n ieprzychyl 
nie tłóm aczone, że n ie  dałem  pow odu do nieufno­
ści przynajm niej p rzew ażnej części tej w ysokiej 
Izby, że zatem  droga, p row adząca do zaufan ia 
stronnictw , pozostaje o tw arta .

B ędzie obow iązkiem  rząd u  trzym ać się  w iernie 
zasad  dziś tu  p rz e d s ta w io n y c h , a  ta k że  u jaw nić 

zasad y  p rzy  dalszym  rozw oju rzeczy i pozy 
sk a ć  n a  tej d rodze zaufan ie w ysokiej Izby.

P rze ję ty  szczerem i patryo tycznem i uczuciam i, 
prosi rząd  w ysoką Izbę, ab y  go pop ie ra ła  w jego  
usiłow aniach. R ząd  dalek im  je s t od  zam iaru  sto 
sow an ia  wobec k tó regoko lw iek  stronn ic tw a tej w y 
sokiej Izby  z a sa d y : divide et impera . O w szem , 
za n a jw y ższą  za sa d ę  sw ej działa lności, za  n ieza- 
chw ia lną  nić przew odnią  sw ej czynności będzie 
rzą d  u w ażał tę  podstaw ę bosk iego  i ludzkiego  
praw a, k tó rą  je d en  z naszych  dosto jnych m onar­
chów ogłosił sw oim  ludom  ja k o  podw alinę pań  
s tw a : s p r a w i e d l i w o ś ć .  (O klask i).

T o hasło  będzie n iezm iennie tow arzyszyć czł n 
kom  rząd u  p rzy  w ykonyw aniu  m isyi, pow ierzonej 
nam  n ajłask aw ie j p rzez Jeg o  C esarsk ą  Mość. T rzy  
m ając się  tego h as ła  w  sercu  i duchu, mówimy 

dum y i bez p rzecen ian ia  s ię ,  a le  z ufnością 
we w łasne s i ły :  In  hoc signo vinces! (Ż y w e ok la  
sk i. P rezes m inistrów  odb ie ra  z w ielu stron  gra- 
tu lacye).

Po m ow ie hr. B adeniego ośw iadcza p rezyden t 
C h l n m e c k y ,  iż  z pow odu dek la racy i rządu  w rę ­
czyli h r. K ttnburg i deput. H ero ld  w niosk i nagłe, 
ż ą d a ją c e , ab y  n ad  ośw iadczeniem  rząd u  o tw artą  
zosta ła  d y sk u sy a  n a  następnem  posiedzeniu.

P re zy d e n t m inistrów  hr. B a d e n i : W im ieniu 
rządu  o św iad czam , iż zgadzam y się  zupełnie z ty ­
mi w nioskam i.

H r. K i ł n b u r g :  W  tej politycznie w ażnej chwili, 
k tórej now y rząd  p rzed staw ia  się  Izbie , a  roz 

w inąw szy  swój p ro g ra m , prosi o j e j  poparcie, od­
pow iada to zw yczajow i w szystk ich  parlam entów  
św ia ta , aby  p arlam en t da ł odpow iedź n a  ośw iad­
czenie rządu . B yło tedy  rzeczą odpow iednią po 
staw ien ie  przezem nie i p rzez dep. H ero lda wnio 
s k u , ab y  ośw iadczenia rządu  uczynić przedm iotem  
d y sk u sy i. Po słow ach p rezy d en ta  m inistrów , który 
w yraźn ie zgodził się  na te  w n io sk i, zbytecznem  
je s t  uzasadn ian ie  tej dyskusy i.

D ep. H e r o l d :  Po te m , co pow iedzia ł p rezy ­
d en t gab inetu  i hr. K U nburg, s ą d z ę , iż tym  r a ­
zem , a le  ty lko  tym  raz em , jestem  zw olniony od 
obow iązku uzasad n ian ia  w niosku  n a g łe g o , ja k i 
postaw iłem . T ym  w nioskiem  nag łym , m oże w prze 
ciw ieństw ie do całej Izby, za ję liśm y ty lko  konse 
kw en tne s ta n o w isk o , gdyż przy  objęciu urzędu 
przez ks. W ind ischg ra tza  i hr. K ielm ansegga tak i 
sam  staw ia liśm y  w niosek. N ieste ty  Izb a  w ów czas 
n ie  podziela ła  tego  z a p a try w a n ia , iż obow iązkiem  
parlam en tu  je s t  p rzy  tego rodza ju  w ażnych pro 
g ram atycznych  ośw iadczeniach , przeprow adzić dys 
ku sy ę  nad  program em  rządow ym . W  im ieniu  mo 
ich p rzy jació ł politycznych m ogę ośw iadczyć, iż 
p rzy łączam y się  do życzenia hr. K ttn b u rg a , aby 
od dalszych  obrad  dziś o d s tą p ić , g dyż  jesteśm y 
p rz e k o n a n i, iż d la  p a rty j i d la  ludów  A ustry i ob 
jęc ie  w ładzy  przez now y rz ą d ,  o k tórym  może 
w ięcej m ytów , n iż  rzeczyw istych  fak tów  rozsze 
rzo n o , je s t ta k  w ielk iej w a g i, iż parlam en t ma 
przedew 8zystkiem  obow iązek za jąć  stanow isko  wo 
bec p rogram u rządu .

N agłość w niosków  K ttnburga i H ero lda  zosta ła  
uchw aloną , a  n a  porządku  dziennym  następnego  

lia, naznaczonego  n a  czw artek , pom ie 
szczono d y sk u sy ę  n ad  ośw iadczeniem  rzą d u . —  
N a tem  posiedzenie zam knięto .

O godzinie 1 p rzedstaw ił się  now y g ab in e t I z b i e  
p a n ó w .  T u  p rezyden t m inistrów  hr. B a  d e n i , 
odczy ta ł d ek la rac y ę  rz ą d u , rów nobrzm iącą z de 
k la ra cy ą , złożoną w Izb ie  p o se lsk ie j, a  w końcu 
zw rócił się  do Izb y  z następu jącem i słow y:

R ząd, k tó ry  z góry  n ie m oże liczyć n a  bez­
w zg lędną u ległość jednej lub d rugiej politycznej 
p a rty i, ja k o  tak ie j, i p rzedew szystk iem  s ta ra ć  się 
będzie o poparcie  szczerych i p a tryo tycznych  ży 
w iołów  w szystk ich  stronnictw , m oże swój cel ty lko  
w ted y  osiągnąć , jeże li sp o tk a  się  z oceną nieu- 
przedzoną.

G dy zaś w tej w ysokiej Iz b ie , m ocą je j zn a ­
kom itych  trad y cy j i je j całego sk ła d u  reprezento  
w an e  s ą :  ja s n a  rozw aga i zm ysł rzeczow y, i po 
n iew aż ta  w ysoka  Izba  u jaw n iła  s ię  od d aw n a 
ja k o  silny , po lityczny czynn ik , d la  d ob ra  państw a 
służący , p rzeto  rząd  będzie zaw sze o tem  parnię 
ta ł, ab y  ostać się  w obec ta k ieg o  fo rum , i pozy­
sk a ć  św iadom e uznanie ta k ie j korporacy i. P rzed  
m iotow ego ocenien ia zadań , k tó re  rząd  m a spełnić, 
i trudności, z k tó rem i mu w alczyć przy jdzie , należy  
p rzedew szystk iem  oczekiw ać w te j w ysokiej Izbie.

R ząd  Jeg o  Ces. Mości pow odow any d y n as ty  - 
cznem i i państw ow em i pobudkam i, p rzy stęp u je  do 
p racy , w olay od stronniczych  w zględów , pozw ala 
sobie zatem  odw ołać się  z w ielk im  nacisk iem  ' 
8tanowczem  zaufaniem  do patryo tycznego  popar 
c ia  tej w ysokiej Izby. (Ż yw e o k lask i ze w szyst 
k ich  stron  Izby).

Z węgierskiej Izby poselskiej.
( Telegram biura korespond.).
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N a w czora jsze  posiedzenie Izb y  zeb ra li s ię  li­
cznie posłow ie. P rzed  parlam en tem  zgrom adziły

się  znaczn ie jsze tłum y, k tó re  je d n a k  ła tw o  roz­
proszono. D ep u tacy a  z a g rz e b s k a , k tó ra  m a w rę ­
czyć BanfFemu dyplom  honorow ego obyw ate la  m ia­
sta  Z ag rzeb ia , skoro  po jaw iła  się w Izb ie , zosta ła  
pow itana żyw ym i ok laskam i.

P rzed  przejściem  do p o rządku  dziennego  zab ra ł 
g łos F ra n . K o s s u t h ,  ab y  spow odow ać enuncy- 
acyę  rządu  w sp raw ie  skandalicznych  za jść w  Za 
grzebiu . M ówca czyni rzą d  za  te  za jśc ia  odpo ­
w iedz ia lnym ; w idzi w spalen iu  sz tan d a ru  w ęg ie r­
sk iego  sym ptom  w rogich państw u tendency j, k tó  
rych  ognisk iem  je s t K roacya . R ząd  je s t odpow ie 
dzia lny  za enuncyacye k r ó la , k tó re  m ów ca k ry ­
tyku je . K ossuth  zapy tu je  p rezesa  m in is tró w , czy 
tenże p rzyczyn ił się  do zred ag o w an ia  enuncyacyi 
kró lew skiej i d laczego nie za żą d a ł należnego  z a ­
dośćuczyn ien ia d la  narodu  w ęg ie rsk ieg o . (M owę 
dziew iczą K ossu tha p rzy ję ła  ok laskam i n a jsk ra j­
n ie jsza  lew ica).

W spraw ie  ułożenia porządku  dziennego  n a  n a ­
stępne  posiedzenie zab ra ł głos dep. U g r o n ,  o- 
św ia d cz a ją c , iż nie m ożna podejm ow ać dalszych  
rozpraw , dopóki naród  w ęg ie rsk i n ie  o trzym a za­
dośćuczynien ia za zn iew agę sz tan d a ru  w ęg iersk ie- 

I go. M ówca ud erza  w  sposób gw ałtow ny  n a  rząd , 
k tórem u zarzuca b rak  zdolności i b rak  energ ii, 
o raz a ta k u je  p arty ę  liberalną , tw ierdząc , iż n iem a 
ona po jęcia an i o honorze narodu , an i o honorze 
w łasnym . (G w ałtow ne p ro testy  na praw icy . W ielka 
w rzaw a w Izbie. P rezy d en t upom ina U grona, aby 
nie odb iegał od jprzedm iotu  i  ab y  w obec członków  
Izby nie używ ał obelżyw ych słów ).

D ep. U g r o n  żąda , aby  sz ta n d a r  w ęg ie rsk i w y­
w ieszono w m iejscu, n a  k tórem  został zniew ażony, 
aby m u oddano honory w ten  sposób, iżby  przed 
nim  odbyły  defiladę w o jska  i w ładze  i wnosi, 
aby  n a  następnem  posiedzeniu  p rzeprow adzono 
obrady  nad  k w esty ą  zadośćuczyn ien ia  za  ob razę  
sz tan d a ru  w ęg ie rsk iego . (O klaski n a  sk ra jn e j le ­
w icy).

P rezes m in istrów  B a n f f y  za s trze g a  się  p rze 
ciw zarzu tow i, ja k o b y  cofnął się  w obec zajść. J e s t 
rzeczą po trzebną za jąć  się  sk an d aliczn y m i w y­
padkam i z a g rzeb sk im i, p rzed  odnośuem i k w esty  - 
am i rzą d  się  n ie  cofnie, a  n a  zapow iedz ianą  n a ­
g łą  in te rpe lacyę  A pponyi’ego m oże d z iś  je szcze  
odpow ie. (Żyw e ok lask i z praw icy).

M inister d la  K roacyi i S ław onii, J o s i p o v i c h ,  
ośw iadcza, że za jśc ia  skandaliczne  spow odow ane 
zostały  w Z ag rzeb iu  przez m łodzież szko lną  w śród 
tak ich  w arunków , iż sa ty sfakcy i n ie  m ożna było 
uzyskać natychm iast. N asz w spólny in te res  po 
leg a  n a  tem , ab y  tę  sp raw ę oceniono pow ażnie 
po do jrzałej rozw adze. U bolew ania g o d n ą  je s t 
rzeczą, iż p ad ły  w yrazy , ob raża jące  osobistości 
sąsiedn iego  k ra ju . R ząd zbada  sk an d a le , m usi je  
d n ak  dopiero w yśledzić w innych, k tó rzy  z pew no­
ścią surow o u k ara n i zostaną. (O klask i z p raw icy) 
M inister p ro testu je  stanow czo, ja k o b y  z dem on- 
s tracyam i sym patyzow ała  op in ia publiczna Z ag rze  
b ia i za leca  w yczekać zakończenia śledztw a, aby 
rzecz ocenić bez przesady . (Ż yw e o k la sk i po p ra  
w icy).

Po burzliw ej d yskusy i nad  porządkiem  d zien ­
nym , w niosek p rezyden ta , aby  n a  dzisiejszem  po­
siedzeniu obradow ano n a d  p ro jek tem  ustaw y 

budapeszteńsk im  trybunale  karnym , uchw alono 
im iennem  głosow aniu  133 g łosam i przeciw  94 

głosom .
Z  kolei nas tąp iły  ip te rpe lacye .
H r. A p p o n y i  w nosi n a g lą c ą  in terpelacyę , za­

py tu jąc prezesa  m in is trów , ja k ie  p rzedsięw ziął 
k rok i, aby  zyskać  zadośćuczynien ie d la  zn iew a 
w ażonego sz tan d aru  w ęg iersk iego  i czy w yw ierał 
w pływ  k o nsty tucy jny  na k ró lew sk ie  enuncyacye 
w Z agrzeb iu  i na odręczne pism o do bana. M ówca 
ośw iadcza, iż zadośćuczynienie m oże ty lko  pole 
gać w resty tuey i sz tan d a ru  n a  p raw nej drodze, 
czyni w yłącznie rząd  odpow iedzia lnym  za  cesar 
sk ie  enuncyacye i dodaje  w końcu, iż sp raw ę 
uporządkujem y, je ś li to  będzie  m ożliw em , z pre 
zesem  m inistrów , a  jeśli okaże się  po trzeba, to 
tak że  bez prezesa  m inistrów . (O k lask i n a  lew icy) 

O dpow iadając  n a  in te rpelacyę , z pow odu wczo 
ra jszy ch  dem onstracy j studenck ich , s tw ie rd za  mi 
n ister sp raw  w ew nętrznych , iż ze strony  policyi 
nie zaszło żadne  p rzekroczenie p raw a  i oświadcza, 
iż gdyby  się  dem onstracye ponow iły, natenczas 
liczyć m ożna n a  energ ię  policyi, przyczem  jed n ak  
m inister ufa w trzeźw ość i patryo tyzm  m łodzieży 
un iw ersy teckiej. (Żyw e ok lask i n a  praw icy). 

O dpow iedź m in istra  p rzy ję to  do w iadom ości.

w

K B O I I K A .

K r a k ó w  22 października.
—  Bolesną rocznicę rozpamiętywać będzie ju tro  

naród polski. Ju tro  bowiem upływa sto la t od pod 
pisania aktu ostatniego rozbioru P o lsk i, od dnia 
utraty naszego państwowego bytu i naszej narodowe) 
jedności, od dnia najstraszniejszego ciosu, jak i do 
tknąć może naród wolny. Jeżeli przypomnienie nie 
szczęścia, które, mimo upływu stu lat, zawsze świe 
żem się nam wydaje, zakrwawia boleśnie nasze serca, 
to jednak w żywotności naszego społeczeństwa 
w N ajw yższej sprawiedliwości czerpać winniśmy otu 
chę i wiarę w lepszą przyszłość naszego narodu 
pracować wytrwale nad jego odrodzeniem, które, jak 
słusznie powiedziano, zdobyć można tylko pracą, 
ofiarą, poświęceniem i własną zasługą.

—  A rcyksiążę Piotr wczoraj wieczór pospiesznym 
pociągiem przejechał z W iednia do Czerniowiec.

—  Ślub. Wczoraj w kościele św. B arbary pobło 
gosławiony został związek m ałżeński między p. An 
drzejem Madeyskim, adjunktem sądow ym , a panną 
M aryą Jakubowską, córką ś. p. Adama i Henryk 
Jakubowskich, a bratanką prof. D ra Macieja Jaku 
bowskiego.

—  0 zw iązku m ałżeńskim  zawartym wczoraj 
w Krakowie między p. Bolesławem Skirmuntem, 
panną Gabryela Chłapowską, otrzymujemy dodatkowo 
do wzmianki wczorajszej następujące jeszcze szcze 
góły. Po dopełnionym obrzędzie ślubnym podejmowała 
pani Maciejowa Chłapowska gości swoich w salach 
H rand Hotelu. Do śniadania zasiadło sześćdziesiąt 
osób. Szereg toastów rozpoczął X. Arcybiskup Hry 
niewiecki zdrowiem państwa młodych. X. Kazimierz 
Skirmunt, z Rzymu przybyły b ra t pana młodego 
mówił na cześć rodziny Chłapowskich, prof, rektor 
Smolka pił zdrowie duchowieństwa polskiego. Okrzyk 
na cześć Ojca św., a oraz toasty na cześć matki 
panny młodej, matki pana młodego, rektora Smolki, 
rodziny Skirmuntów, zdrowie panien, wreszcie piękne 
„kochajmy się“ p. Jackowskiego, tworzyły dalszy 
ciąg serdecznych przemówień. Podczas śniadania od 
czytano telegram y, których nadeszło około 500. 
kardynał Rampolla przesłał błogosławieństwo Ojca 
św .; telegram y X. kardynałów Ledóchowskiego

Steinhubera, biskupów S tsblew skiego, Likowskiego, 
nuneyusza Agliardego, X. rektora SchrSdera i wzru­
szające życzenia X. biskupa Ł obosa, telegramy od 
rodzin Popielów, Potworowskich, Lubeckich, Sapie­
hów, Krasickich, Czartoryskich, Śniadeckich, Horwa- 
tów, Morawskich, Woronieckicb, państwa Karolów Chła­
powskich, Jezierskich itd., świadczą o sym patyi i 
poważaniu, któremi tak  słusznie otoczyło nasze spo­
łeczeństwo rodziny pańBtwa młodych. Wieczorem no 
wożeńcy opuścili Kraków udając się w po r o 
Lourdes, H iszpanii i Włoch. . . .  j

Restauracya kościoła 0 0 . Franciszkanów  pod 
kierownictwem p. architekta Ekielskiego^ postępuje 
dość rączo. Poczęta od sklep'eń schodzi już na 

staje się coraz ciekawszą dla architektów,^ malarzy 
publiczności. W gotyckich oknach, a mianowicie 
tych, które pozostały z czasów Bolesława Wsty 

dliwego z końca X III w ieku, odkryto pod tynkiem 
kamienne opraw y i laskow ania, które naprawiono i 
w całości odsłonięto. Nadto od strony południowej 
kościoła otworzono u góry nowe okno, które naj­
ciemniejszą część kościoła znakomicie oświetla. Piękne 
stare dinsty, wyciągnięte od sklepień aż ku dołowi, 

wypełnione dotąd gipsem, uzupełniono kamieniem, 
pod wszystkiemi oknami osadzono kamienne ławy 
parapety. W tęczy na kamiennych kroksztynach 

ułożono drew nianą belkę i na niej osadzono staro­
żytną figurę ukrzyżowanego Pana Jezusa , która go­
tycką część kościoła niemało ozdabia. N a ścianach 
przesunięto historyczne pomniki Kochanowskich, Pola 

innych, układając je  systematycznie na miejscach 
właściwych i widocznych. Obok tych pięknych robót 
wykonanych w porozumieniu z konserwatorem p. Tom- 
kowiczem, w ystępuje wspaniale polichromia kościoła 
wykonana pod artystycznem  kierownictwem p. W y 
spiańskiego, przez pp. Mikulskiego i Górskiego, ude­
rzająca niezwykłą ozdobą sklepień i barwnym kolo­
rytem  ścian świątyni. Nad tem wszystkiem dominuje 
złocisty obecnie ołtarz wielki, który nadaje uroczysty 
ton całej tej wspaniałej pracy. Jesteśm y przekonani, 
iż z wykończeniem restauracyi i polichromii tej po 
mnikowej budowy Piastów, przybędzie now a, p ra­
wdziwa ozdoba naszemu grodowi, w którym w ostat 
nich czasach, jakoby na odkupienie wiekowego za­
niedbania, dokonuje się szybkiem tempem wypłata 
długów względem najstarszych i najdroższych parnią 
tek przeszłości narodowej, kościołów krakowskich.

Życzymy 0 0 .  F ranciszkanom , aby powiodło się 
im szczęśliwie wykończyć rozpoczęte dzieło, a bogaty 
w liczne pam iątki dziejowe kościół św. Franciszka, 
należeć będzie do najgodniejszych widzenia osobli­
wości Krakowa.

B azar krajowy, założony przez gminę m. K ra­
kowa, będący obecnie w posiadaniu gal. akcyjnego 
Towarzystwa handlowego, urządził na życzenie księ 
stwa Marcelostwa Czartoryskich w pałacu na Woli 
wspaniałą wystawę wyrobów krajowych podczas po­
bytu tamże Arcyksiężnej Stefanii. W ystawa zajmo­
wała pokoje, przeznaczone dla Arcyksiężnej, i skła 
dała się z m akat, kilimków, portyer, koronek i ma 
olik wyłącznie wyrobu krajowego. Gustowną deko- 

racyą tej wystawy, która zyskała uznanie ze strony 
Arcyksiężnej, zajął się znany zakład tapicerski S te­
fana Iglickiego. Z pośród wystawionych przedmiotów 
zwróciły uwagę Arcyksiężnej rzadkiej piękności ma 
katy z fabryki hr. Potockiego w Buczaczu. Wogóle 
bazar krajowy obfituje obecnie w wielki zapas naj 
rozmaitszych towarów wyłącznie krajowych, począw 
szy od płócien, koszów i rozmaitych gatunków sukna, 

skończywszy na zbytkownych m akatach, kilimach, 
koronkach, m ajolikach itd ., a  wszystkie te  towary, 
obok tego, że są czysto krajowymi wyrobam i, mają 

tę zaletę, że są o wiele tańsze od wyrobów zagra 
nicznych, w niczem tamtym co do dobroci nie ustę 
pując. Niewątpliwie też bazar krajowy praktycznie 
administrowany przez gal. akcyjne Towarzystwo han 
dlowe znajdzie życzliwe poparcie ja k  najszerszych 
kół naszego społeczeństwa, którym pomyślny rozwój 
przemysłu krajowego leży na sercu.

— Loterya Stow arzyszenia nauczycielek odbędzie 
się jak  wiadomo 1 grudnia. Pierwsza sesya korni 
tetu loteryjnego odbyła się w sobotę, w lokalu bi­
bliotecznym i zgromadziła liczne grono pań , które 
obierały sobie stoły z fantami i kosze czarodziejskie. 
N astępna sesya odbędzie się (we środę) i aż do dnia 
loteryi, każdej środy o godz. 6 popołudniu, schodzić 
się będą pan ie , dla załatw iania spraw bieżących 
dzielenia fantów.

— S kładka sta rej monety m iedzianej Po zg
rżeniu kościoła drewnianego w Harklowej w dniu 21 
lipca 1894 r., staraniem  tamtejszego proboszcza X 
Stanisława Hańskiego rozpoczęto budowę nowego mu 
rowanego kościoła, mimo nader trudnych warunków, 
bo w ubogiej parafii. Ofiarność naszego kraju po 
zwoliła wznieść Dom Boży pod dach , dzięki energi 
cznym staraniom i zabiegom X. proboszcza. Pr*gnąc, 
by ofiarnością nie wyzyskiwać szerszej publiczności, 
podjął kierujący budową myśl składania starej mie 
dzi, a szczególniej monety zdawkowej miedzianej na 
pokrycie sygnaturki kościoła blachą miedzianą. Składka 
ta bez uszczerbku ofiarujących „z ziarnek do miarki" 
dozwoli pokrj ć koszta pobicia miedzią sygnatury, je ­
żeli dobrą wolą zechce kraj cały wycofać „stare mie
dziaki* z obiegu do puszek, umieszczonych w księ 
garniach: Gebethnera i Wolffa w Krakowie, Gubry 
nowicza i Schmidta we Lwowie, Józefa Pisza w T ar 
nowie i Pelara w Rzeszowie, dotąd na razie umie 
szczonycb, do których już zwyż 50 kilogramów „sta 
rych miedziaków* wpłynęło. Wycofanie starej zdaw 
kowej monety ma również um oralniające znaczenie 
dla całej ludności.

—  P. Antoni Biliński po obronie rozprawy z hi- 
Btoryi prawodawstw słowiańskich p t . : „O pochodzę 
niu szlachty polskiej,* zatwierdzony został przez uni 
wersytet warszawski w stopniu kandydata praw.

—  Odsłonięcie pomnika M ickiewicza, z  Tam o 
pola donoszą dnia 20 bm .: P iękna uroczystość odsło 
nięcia pomnika nieśmiertelnego wieszcza odbyła się 
dzisiaj. O godz. 10 rano w yruszyła drużyna sokola 
uformowana w szeregi, ze sztandarem  swym a  przez 
muzykę poprzedzana, wraz z innemi stowarzyszeniami 
i korporacyam i przemysłowemi wprost do miejsco 
wego kościoła farnego. T u zgromadził s ię : komitet 
budowy pomnika, reprezentacya m iasta z burmistrzem 
na czele, urzędnicy wszelkich dykasteryj, korpus ofi 
cerski piechoty i kaw aleryi, okoliczna sz lach ta, re 
prezentanci miejscowych instytucyj, młodzież szkolna 
itd. —  Mszę świętą odprawił X. katecheta Kuryś, 
a piękne kazanie, zastosowane do uroczystości, wy 
głosił jeden  z ojców Jezuitów. W  czasie nabożeństwa 
śpiewali członkowie Towarzystwa „Przyjaciół muzyki 
pod batu tą  niezmordowanego dyrektora Edm unda 
Hauswalda, a  śpiew solowy p. Wawrzeszkiewicza 
pań : W ieczerzekowej i Hauswaldowej w ypadł nader 
świetnie.

O godz. pół do pierwszej wyruszył pochód z ko 
ścioła na miejsce, w którem ustawiono pomnik. W po 
chodzie wzięli udział oprócz wspomnianych na wstę 
pie, mieszczanie i włościanie okoliczni. Była to fa 
langa kilkutysięcznej publiczności. P rzy  pomniku ocze 
kiwali przybyłych członkowie komitetu, budowy z prze
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na-

pozo-

wodniczącym swym p. Adolfem Promińskim na czele 
T u p. Promiński w pięknej przemowie przedstawił 
historyę budowy pom nika, który powstał w 
półtora roku ze składek niemal centowych i 0(j i  "J 
pomnik w opiekę miasta. Następnie przemówił bur 
m istrz p. Pohorecki. Koło pomnika odśpiewał chó 
Towarzystwa muzycznego kantatę, poczem panie p a r /  
set bukietów u stóp pomnika złożyły. Popołudniu *' 
godz. 4 miał odczyt w ratuszu prof. Nogaj ze Lwow° 
„O prądach literatury  polskiej w XIX stuleciu". s a/  
była szczelnie zapełnioną, a prelegenta obdarzono 
hucznymi oklaskami. Wieczorem zgromadzili się ucz 
niowie w sali „Sokoła* na wspólną wieczornicę, g<j2;e 
ochoczo gawędzono, a zabawa przeplatana była śpie. 
wami kółka śpiewackiego „Sokoła", deklaroacyami ; 
toastami.

—  Cholera. Stan cholery w kraju  w d n i u  
października 1895 r. przedstawia się w sposób 
stęp u jący :

W powiecie borszczowskim w Muszkarowie zacho­
rowały 2 osoby, um arła 1 ,  pozostaje w leczeniu i 
osoba, podejrzana o zasłabnięcie na cholerę.

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach 
staje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozo­
stały  z dni poprzednich 3 osoby, zachorowały 3 ( wy­
zdrowiały 2, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby.

W powiecie przemyskim w Wilczej pozostała l 
zachorowała 1, umarła 1, pozostaje w leczeniu i  
osoba.

W powiecie sokalskim w Byszowie pozostały z dni 
poprzednich 3, wyzdrowiała 1, umarła 1, pozostaje 
w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostaje 
nadal w leczeniu 1 03oba; w Krzywkach pozostaje na­
dal w leczeniu 1 osoba; w Mikulińoach pozostają 

dui poprzednich 2, umarła 1, pozostaje w leczeniu 
osoba; w Ostrowie pozostały 4, umarły 2, pozo­

stały  nadal w leczeniu 2 osoby ; w Tarnopolu p0- 
w leczeniu 4 osoby; w Woli mazow. zacho­

rowały 3, um arły 2, pozostaje 1 osoba; w Zagro- 
beli pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W  powiecie trembowelskim w Budzanowie pozo­
staje nadal w leczeniu 1 osoba; w Małowie pozostają 
nadal w leczeniu 2 osoby; w Ostrowczyku pozostaje 
w leczeniu 1, um arła 1 osoba; w Strusowie pozo­
stały 2 osoby, umarła 1, pozostaje w leczeniu 1 oso­
b a ; w W arwaryńcach pozostaje nadal w leczeniu 1 

Razem pozostało w leczeniu z dni poprzednich 
28 osób, zachorowało 9 osób, wyzdrowiały 3 osoby 
umarło 10 osób, pozostaje w leczeniu 24 osób. ’

—  Od p. Jerzego Sosnowskiego odbieramy z No­
wego Yorku następujące pism o:

N o w y  Y o r k  8 października 1895. 
Szanowny Panie Redaktorze!

D la dobra ogółu pp. artystów-malarzy, którzy we 
właściwym czasie wysłali prace swoje na W yst iwę 
wszechświatową w Chicago i San F rancisco , raczy 
Szan. Pan Redaktor zamieścić te  słów kilka w sp ra­
wie dla nich bardzo ważnej.

W dniu 23 kwietnia r. b. pełnomocnik pp. arty ­
stów-malarzy, adw okat przysięgły w W arszawie Wny 
Juliusz A. Rodys, za pomocą specyalnego pełnomo­
cnictw a, udzielonego jeneralnem u konsulowi rosyj­
skiemu w New Yorku p. O larow skiem u, wstrzymał 
mającą się tu odbyć licytacyę obrazów, pozostałych 
z wyżej wymienionych wystaw, w dzień rozpoczęcia 
takowej i specyalną depeszą, adresowaną do tegoż 
konsula, zobowiązał się pokryć wynikające z tego po­
wodu koszta w ciągu dni 20  licząc od dnia 23 go 
kwietnia r. b. i zarazem obiecał pokwitować mnie 
z odbioru galeryi.

Mimo, że od czasu tego upływa prawie 6 miesięcy 
mimo bytności tutaj adwokata przysięgłego z W ar­

szawy p. Szczekowskiego, pełnomocnika Wgo J. Ro- 
dysa, nic w tej sprawie nie zrobiono i wszystko skoń­
czyło się na obietnicach i przesłaniu mi z tuzina de­
pesz z W arszawy, z podpisem Wgo J . Rodysa lub 

Szczekowskiego, z treścią zwykle niezrozumiałą 
lub jakim ś wykrętem albo też nowem kłamstwem.

Nie dostając żadnych wiarogodnych wiadomości 
z kraju, ani też odpowiedzi na me listy  i nie wie­
dząc, co mam począć w tej sp ra w ie , ośmielam się 
za pomocą poczytnego pisma Szan. Pana Redaktora, 
zwrócić uwagę kogo należy, że z dniem każdym utrzy­
manie tej galeryi w stanie bezczynnym na składzie 
pochłania olbrzymie sum y: na składowe asekuracyę, 
robociznę, moje utrzym anie itp. wydatki i które to 
koszta w dniu dzisiejszym wynoszą okrągłe 6000 do ­
larów am erykańskich.

Ponieważ ani ja  dłużej interesem tym w stanie, 
w jakim  się zuajdnje obecnie, zajmować Bię nie mogę 
ani też wierzyciele na należność dłużej czekać nie 
chcą, przeto upraszam osoby interesowane o załatw ie­
nie tej kwestyi w ciągu 30 dni od daty tego listu 
i zapłacenie wszystkich kosztów, w przeciwnym ra ­
zie galerya sprzedaną zostanie dla pokrycia wyżej 
wymienionych kosztów.

Zgłaszać się proszę pod adresem mych adwokatów: 
Woodward et Mayer, A ttorneys, 10 W allstreet, New- 
York, N. J . America.

Z glębokiem poważaniem 
Jerzy Sosnowski.

P. 8. lane pisma upraszam o łaskaw e przedruko­
wanie powyższego.

Nekrologia. Julia z hr. B bersztein -Błońskich 
hr. C h o m ę t o w s k a  zmarła w Czorsztynie dnia 15 
października b. r .,  opztrzona św. Sakramentam i, po 
ciężkiej i długiej chorobie. Urodzona w r. 1823 we 
wsi Każmirówce pod Odesą, była córką śp. hrabiego 
Kaźmierza i Salomei z Dobrogorskich Bibersztein- 
Błońskich. W  r. 1842 poślubiła Szczepana hr. Cho- 
mętowskiego, w łaściciela dóbr ziemskich w gubernii 
chersońskiej, na pograniczu Podola. Ś. p. Ju lia hr. 
Chomętowska znaną była w naszych kołach tow a­
rzyskich z dobroczynności i szlachetnej a  wspania­
łomyślnej opieki, ja k ą  roztaczała nad ubogimi i cho­
rymi. Ciche swe życie poświęciła obowiązkom —  od­
dalona od św iata —  nie szukając ani sławy, ani 
uznania ludzi. Zostawszy wdową w r. 1872, poświę­
ciła resztę życia swym dzieciom, w które umiała 
wszczepić wiarę i poczucie obowiązków chrześciań- 
skich i obywatelskich. W  niejednym kościele znaj­
dują się prace je j ręk i i pędzla. Jako znawczyni i 
lubowniczka sztuki, potrafiła rozwinąć ta len t muzy­
czny syna, a niejednemu młodemu artyście była radą 
i pomocą. Strapienia rodzinne podkopały przedwcze­
śnie jej zwątlone siły, lecz zato pociechę znalazła 
w Bogu i w rodzinnem szczęściu córki.

A l e k s a n d r a  hr.  S t r u t y ń s k a ,  przeżywszy 
la t 46, zm arła tu  wczoraj dnia 22 bm. Pogrzeb od­
będzie się jutro z domu pod L . 12 przy ul. W iślnej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek 24 b. m .: Konfederaci, dram at A . 
Mickiewicza (akt I I ) ;  Powrót posła, kom eiya J . U. 
Niemcewicza (akt H ); Bartosz G łowacki, obrazek 
historyczny A. W. Lasoty.
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W piątek 25 b. m. :  S ta r , długi, ••loka w 2 ak-l  Z am knijc ie  krakowskiego targu na n ie rogac izn? ,I E m ,,M a tt  pisze;  Badani  chce być I " f  wy ^ ^ o wi ł \ a ^ i e d n a wc z o a S “%“ obe§

26 b, m. : M iM S  ubogUgo «<o<bM o* j o w n '  T i r n S L ic z . "  Do“zarz,<in t a r ę  władze Vaterland w S ^ J S ń Ł j  S 'w J a i Z e j T a t o y  B°”7 -
„tnka w 7 obrazach Oktawa Fenillefa. zwróciły się z Żądaniem wykazu wszystkich miej- metrów na stosunek rządu do stronnictw byty za- publiczne oświadczenie, lz wyraża awoj ,  ™ ^  „rzykry. Od tej pory

y W- ” t k ‘« M b‘ '* * * ’ t a o d f T a d e t  wcP; “yteSc S ° , n r . w a 2 e l  chorągwi bratniego i p ,z , - L u n ą l  się teZBonghi prawie z czynnego Życia
* * .  (l.k  wyżej).______________  trzody ” ' „ i wskutek na religijny7 moment w pahstwowem Zycie i na jasielskiego narodu węgierskiego Banffy dzigko-1politycznego. Pruyp. K Ą .  z n 0 .

, a zarządzenia p. prezydenta, rozpoczęto staranne konieczność obyczaj owo-religijnej podstawy dla I wał za odznaczę me, a szezegó ni j\ z p_ §P ^  e w  senacie miał prezydent mowę,
— Dnia 22 października pochmurno; termometr! 7,.,r.va7„7anip hndvnków tareowvch I wychowania młodzieży. Ta strona rządowego pro I demonstracyj, które, gdyby je wzięto na seryo, lw u na sesyę. se ac p y ,

od 4-3-6 doszedł do + 7 -2  C. Barometr nisko opadł; g krótkim czasie jak  najdokładniej dokona- gramu jest najpozytywniejsza i najpłodniejsza w na-1 kompromitowałyby tylko Kroacyę i Zagrzeb, w której wyraził p o w m s z o i  P®
głaz. 7 rano dni. 23 p .c d .i .r .ik . stan jego. byt “ -  “ tk m ^  '  J a . k e ' W  w ,a i.n ie  Uchwale Kady miejskiej .je st dowodem Ce oby- korpusowico w krótkim czasie jak  najdokładniej dokona- gramu jest najpozytywniejsza i najpłodniejsza w na- kompromitowaiyny iy ao korpusowi ekspedycyjnemu na Madagaskarze z po-

nem zostanie, ta k , że otwarcie napowrót targu, stępstwa. Dziennik stwierdza, że ogólne wrażenie Uchwała Rady miejskiej jest dowodem, że o Dy o puso p y yj k ° H N t Fne
t T p Z y e l n i l  się w Krakowie ,  o s w o ją ,  ego, U- bylo potętne i dobre a Badeni wygrał pierw ee, watek, Z agrseta . ™ ,

rtan ie  O s ta ta T e '^ F .w o sd a n T targo™  7ozwÓj?o T d k i l u n g  sapatrnjo się s c c p ty c s n J i  chcą osK oteyjoie samaniieetować lącznoSC bra- N.

a s a 1' *7"
Ż K S p S c S ? ' ” ' '  ' “ “ T b  jU p a r n a s ,e  i l ’ aer'wai tarene o L j a ^ c e  i wybi. w s " $

klęsk pod względem handlu nierogacizną, stano- Deutsches Volksblatt sądzi, że wywody Bade-lm ur. Lokomotywa i tender wypadły P kiemi przeszkodami (Żywe oklaski ze wszystkich
wiącego roczny dochód w kraju w kwocie 15 niego, dotyczące kwestyj narodowych są zbyt parnase i zdruzgotały tamże kiosk; l ^ o u w n e  y

K r a b ó w  Zó pazaziernma. imilionów złr. Dziś z powodu rozszerzonej zarazy I ogólnikowe, aby je można było krytykować. Ta I Sprzedająca dzienniki kobieta zosta ą , I _  . . :L- tw_.ii—
Wczoraj o godz. 3 po południu w sali Rady prawie zamknięty jest wywóz galicyjskiej trzody część deklaracyi żywo przypomina pojednawczą I sztą nikt me odniósł uszkodzeń.

n o w i a t o w e j  k r a k o w s k i e j  odbyło się w a l n e  zebranie do innych krajów monarchii, jak  również zagra- politykę Taaffego. Dziennik spodziewa się o d | ---------------------
członków Związku handlowego Kółek rolniczych nicę. Jeżeli przymus kontumacyjny uważali roi- rządu urzeczywistnienia całego szeregu politj- 
w Krakowie. Po stwierdzeniu, że zgromadzenie nicy za pewien ciężar, to był on drobnostką zm cznych i ekonomicznych postulatów, w obronie 
zwołane zostało zgodnie z obowiązującymi przepi- kającą wobec klęski, jaka na nich obecnie spadła, których stronnictwo antysemickie od wiełu lat na
sami udzielił przewodniczący głosu dyrektorowi Galicyjska nierogacizna wycofana dzisiaj prawie legalnych podstawach walczyło. Zresztą dziennik
Związku p Drowi P r a ż m o w s k i e m u ,  celem zupełnie z handlu, a targi zalewa nierogacizna chce oczekiwać czynów rządu.

r    , . , | ___________l _ t __________1 _1_ 4. r\ A  a xr .  I T io a iło n h o  y . ł n  WK17.1 XKT nat.p.nip

733 9 ram., termometru -I-2-2 C. Wiatr wschodni.

Dział ekonomiczny.
Walne zgrom adzenie  Związku handlowego 

Kółek rolniczych.
K r a k ó w  23 października.

Telegramy biura koresp.

P etersb u rg  23 października. Według de­
peszy, otrzymanej przez Nowoje Wremia z Wia- 
dywostoku, nastąpi wkrótce obiecane otwarcie dla 
handlu międzynarodowego dalszych portów ja ­
pońskich. Otwarte zostaną mianowicie porty: 
w Simonoseki, Yokaiczi, Tokio, Sendai, Aomori 
i Otarunai.

L on d yn  23 października. Biuro Reutera do­
me uozea-iwac uzjuuvy , W iedeń 23 października. Ukazała się książka

P. referent sasnaesa n .  wstępie, że rok ubiegły, mm kontumacyjny obciążał rolników ciężarem ckiego charakteru całej Auatryr. Usnarne to I>ę-|.t» » ie  pamiętnika p o d ró ż ^  non, ty tn l. T r«yP o n g . l l . ^ d°r0( 0|B|m Kombp0i ra tJ a|  się

solidował. Główną uwagę zwracała dyrekeya na To też zaczyna się budzie poważny zwrot za gdy tenże ™ ał * J  j 7  ^  pra- P r a g a  23go października. Dzienniki czeskie pomiędzy służbą pałacową w połączeniu z mektó-
pielęgnowanie handlu hurtownego ze sklepikami przywróceniem przymusu kontumacyjnego w mte Ostdeutsche R™ dsc«®« 1 Ut wi erdzaj  a z zadowoleniem że Badeni zajmuje ry mi nadzwyczajnymi środkami bezpieczeństwa,
chrześciańskimi w ogólności, a sklepikami Kółek resie krajowej produkcyi rolniczej i bogactwa wdziwym Niemcom wielką ostro g j . g czeską podczas gdy Windiscbgratz wywołały ponownie wśród ludności tureckiej alar-
rolniczych w szczególności i jakkolwiek ze wzglę- krajowego. Dinetu. nm„ . m L rio Jn ł sie ipi nie znać Dzienniki zwalczają u- mujące pogłoski, które przeważnie trzeba przypi-
du na doświadczenie lat poprzednich utrudniła wa- Nafta. Zniżenie cen nafty nie nastąpi, gd>'ż L  ^ W n ^ r r n n ^ T a T n e i  oMzvcvi i żadńei ono step deklaracyi Badeniego o kulturze niemieckiej, sać podnieceniu i wschodniej fantazyi. Najprawdo-
runki kredytu, co wielu odbiorców odstręczyło, a zgromadzeni przedstawiciele galicyjskich rafineryj Badeniego me j o s i  ż a d n e j J  b„dzie stać w którym Politik  dopatfuje się tylko captationem  podobniejszą z obiegających wersyj jest ta, że po-
innych do ograniczenia zakupów zmusiło, to je nafty na posiedzeniu odbytem we Lwowie dnia p y cy i nie znajdzie. Badeni nie będzie s i y nosłów niemieckich Hlas Naroda  dobno i w Yildizkiosku znaleziono karygodne pam-
dnak wyniki tego działu, tak ze względu na wy- i6  m,  Uchwalili utrzymać dotychczasowe ceny, nad parlamentem, ale będzie będz“ e można wydać sąd do- flety. Inna pogłoska odnosi się do istnienia taj-
aotożó obrotów, jakoteż bęzhę odbiorców b , y L  dlatego, żo już pożawierali kon trak t, ż pro- H j j ^  “ ani'^uozymin7,^  ̂ mze.P niego^ p S Z S  ^  jjg o  « ^ ó w  i ni Jtylko V i a -  u ,oh  nwiążków tureckich. Pałac minictra m ar,-
zupełnie zadowalmająee. Obrót roczny w handlu ducentami co do cen i dostaw surowego produ- gaometu, ani uczymony prze/, uiego poo y p v oeół sDołeczeństwa doznał tego narki jest od wczoraj obsadzony wojskiem,
hartownym dosięgną! kwoty 140.000 z łr, a liczba ktu. Wszelka przeto zniżka cen gotowego produ- Programu PrnY / 0‘0n3 ai7 t aS J f g0eh^  w i k l a  a S i  występuje wybitnie po B e l g r a d  23 października. Doniesienie dzień-

. . . . . . .  n„ „ n  w . . u --------------- . u .  ,n „  mu al. ™ S ' T / c L S S i i a  J d n ,  aSy, ników % niepowodżcnin pożyczki i o rżekomo
żnego, bardziej stanowczością, jak  życzliwością opierając się na zaufaniu u góry zdążać do jasno spewodowanej^ ^
kierowanego stanowiska wobec zadań hr. Bade- zakreślonych celów. Bohemia pisze, iż wszystkie £ e z f  o trz y L ł m d  do-

i 8 stronnictwa, obstające przy prerogatywach i re- W ostatnich dniach jeszcze otrzymał
W iedeń 23 Dażdziernika. Dziś odbędą się prezentacyi ludu, będą się starały wywołać wyj a wody niezmiennego zaufania królewskiego, a także

po^ed^nk i klubów: zjednoczonej lewicy nmmie I śnienie i  do z’apatryw al Badeniego na znaczę- komisya partyi POB^powej
ekiei Koła Dolskiego klubu k o n s e r w a t y w n e g o  n i e  Rady państwa, jako czynnika ustawodawczego, swe uznanie dla polityki rządu, me Przyi“ u^ °
i stronnictwa Niemiecko narodowego. Na porządku! G r a c  23 października. Tagespost zauważa, że umotywowanej przeciążeniem sprawami państw 
dziennym stoi omówienie deklaracyi prezydenta I program Badeniego dowodzi poczucia własnej siły, dymisyi Nowakowicza ze stanowiska wiceprezy- 
minisfrńw I a. przytem nie działa drażniąco; poruszono w n im ld en ta  komisyi.

Rozwiązanie klubu liberalnego centrum , z po- tony, które wśród tysiąca znajdą sympatyczny od- H o n g k o n g  23 pażdzmrmka. Według de- 
wodu złożenia mandatu przez dotychczasowego dźwięk. Pismo to wspomina z uznaniem oiustę- peszy z F o r m o z y ^
prezesa hr. Franciszka Coroniniego, zapowiedziane J pie, odnoszącym się do Niemców; sądzi w oncu, 1 J .  :* 7wolennicv i ego złoża broń
przez niektóre pisma, nie nastąpiło. Klub ukonsty- że hasłem Niemców powinno byc: wyczekiwanie. Spodziewanem jest, iż zwolennicy jego złożą
tuował się wczoraj, wybierając prezesem deput. B u d a - P e s z t  23 października. Dziennik, tu- Anpmg zajęto onegdaj.
hr. Adolfa Dubsky’ego, a zastępcą dep. Burgstal- tejsze przyjmują program Badeniego w ogóle ży-
lera. Zdaje się, że w tea sposób odstąpiono odlczliwie. Pester Lloyd  zaznacza, że adm inistracja
popieranego żywo przez Włochów z Istryi proje-1 gabinetu będzie musiała stanowić epokowy ko
stu utworzenia klubu włoskiego. N arodni L isty  I mentarz do programu. Pesti Naplo  sądzi, że cbo-TTr. , . , . . • m___ i-  1 '.A aia ołlTT RadATIl ITITIP r07.-
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odbiorców hurtownych wzrosła do 230, w której 
to liczbie mieści się około 150 Kółek rolniczych, 
7 Towarzystw handlowych, 4 Towarzystwa^ spo­
żywcze, około 70 sklepów prywatnych; pominięci 
są zaś tacy właściciele sklepów, przeważnie miej

ktu tj. rafinowanej nafty, naraziłaby tak destyla 
torów, jak  i producentów surowca na poważne 
straty.

Równocześnie donoszą z Baku, iż świeżo od­
kryto tam nowe, a tak obfite źródło nafty, iż żadne£><*B lauy WiaSVJlUlClO orvl’upw TT, povnwomv . .J łKijriU UtUl UOWO, a uuui-w nrouiu

scowych, którzy brali towar w Związku osobiście, a dotychczasowych źródeł nie może z niem iść 
płacąc zań gotówką, a których liczba nie da s i ę |w porównanie. Nowe źródło daje dziennie około 
dokładnie określić. Z uwagi, że handel hurtowny 3 0 0 .OOO pudów, czyli 7,800.009 kilogramów ropy. 
wymaga bardzo kosztownej administracyi, a przy- Wpłynie to na stosunki nafciarskie w całym świe- 
nosi, zwłaszcza w warunkach, w jakich Związek cie> a kopalniom w Baku, które już dotąd wybi 
handlowy pracuje, nader skromne zyski, zmuszoną I tne zajęły stanowisko, zapewni pierwszorzędne 
była dyrekeya oglądać się za innemi, wydatniej-1 miejsce. Wszystkich studzien zwykłych w Baku 
szemi źródłami dochodu. Staraniom jej udało się i jest dotąd przeszło 320, nadto mnóstwo wierco- 
pozyskać dostawę artykułów spożywczych dla woj - nych przeważnie w okolicy tatarskiej wsi Bala- 
ska; jakkolwiek przy sumiennem traktowaniu tego I chomy. Na północnym wschodzie, koło wsi Sura- 
rodzaju interesu, i tu zyski nie mogą być wygó- chany, znajdują się źródła t. zw. białej nafty. — 
rowane, osiągnięto jednak tą drogą zwiększenie I w  której okolicy znajduje się to nowe źródło
obrotów, co dało możność Związkowi zakupywać j dotąd niewiadomo, 
towary znaczniejszemi partyami i co za tern idzie, 
pod korzystniejszymi warunkami. Pracował także
Związek nad rozwinięciem handlu nawozami sztu- 1 „
cznymi i nasionami; w obu kierunkach znaczny T e l e g r a m y  W ł& S I ie  „ i / Z E S U .  
rozwój handlu wykazać się daje. Nawozów sprze­
dano za sumę 27.000 złr., nasion za kwotę prze-. .
szło 20.000 złr. I W i e d e ń  23 października. Wszystkie dzień-

Rezuitaty działalności Związku przedstawiają niki omawiają oświadczenie hr. Badeniego, pod- 
się wogóle, jak  następuje: Z końcem roku admi nosząc szczególnie ustęp o stosunku rządu do 
nistracyjnego liczył Związek 527 członków z ka- stronnictw. N . F. Presse chce czekać na wpro- 
pitałem udziałowym 41,559 złr. 36 et. Obrót ka- wadzenie programu w czyn, przyznaje jednak 
sowy wykazuje kwotę 486.538 złr. 33 ct. Obrót chętnie, że program zawiera wiele punktów, które 
w towarach wynosił 499.892 złr. 6 ct., z czego ułatwić mogą kompromisy, stanowiące warunek 
na kupno przypada 260.383 złr. 44 ct., na sprze- praktycznej polityki. Program, jeżeli zostanie przy 
daż 239.508 złr. 62 ct. Sprzedaż miesięczna wy- jęty i przeprowadzony uczciwie, może dać rękoj 
nosiła przecięciowo 20.000 złr., wzrosła więc mie- mię okresu wewnętrznego spokoju, wzmocnienia 
sięcznie o 1.200 złr., rocznie o 14.000 złr. Zysk podstaw państwa i uśmierzenia przeciwieństw, 
brutto ze sprzedaży towarów wyniósł 17.069 złr. Presse stwierdza niezwykłe i nadzwyczajne wra- 
42 ct., a z doliczeniem skonta kasowego 19.200 żenie, jakie deklaracya swą formą i treścią wy- 
złr. 35 ct. Po potrąceniu kosztów administracyj warła. Tak stanowcze zaakcentowanie ze strony hr. 
nych (12.988 złr. 14 c t) i różnych odpisów na Badeniego idei państwowej, znajdzie radosny po- 
straty pozostaje czysty zysk w kwocie 5.288 złr. klask każdego patryoty. Dawała się uczuć wprost 
37 ct/F undusz rezerwowy wzrósł do kwoty 1.365 tęsknota za dawno nie słyszanemi słowami, że 
złr. 18 ct. P. referent zakończył sprawozdanie wy-1 rząd chce być przedewszystkiem przywódcą ducha 
rażeniem życzenia, aby dalsze lata były dla in- publicznego.
stytucyi równie pomyślne, jak  ubiegły. I Fremdenblatt pisze, że odczuwana jest w Au-

Po przemówieniu p. referenta Rady nadzorczej, stryi więcej, niż kiedykolwiek słuszność zasady, iż 
p. Dra S t e f c z y k a  i p. referenta komisyi kon- rząd powinien prowadzić nie być prowadzonym, aby 
trolującej, p. Bolesława A n t o n i e w i c z a ,  oraz po władze publiczne wprowadzić w należyte stosunki, 
udzieleniu Dyrekcyi absolutoryum i uznania — Jasność oświadczenia umożliwia szybkie porozu- 
uchwalono następujące wnioski co do rozdziału mienie się i stałą przyjaźń, 
czystego zysku: 1) Do funduszu rezerwowego Neues Wiener Taglla lt pisze: Program jest tak 
przeznaczyć 25°/0 czystego zysku; 2) a) dyrekto- dostatecznie bogaty, iż musi wywołać poszanowa 
rowi przyznać 500 złr., b) kierownikowi 250 złr., nie i uznanie. Z wdzięcznością uznaje dziennik 
c) dla urzędników i sług tantyemę w stosunku przyjacielskie stanowisko, jakie zajął hr. Badeni 
8%  rocznej płacy, d) 2% na remuneracye do roz- wobec niemieckiego ludu. Badeni stanął na grun 
porządzenia dyrekcyi; 3) od udziałów wypłacić cie rządu, do którego mogą się zbliżyć wszystkie 
członkom 6%  dywidendy; 4) kursa handlowe współczesne konstytucyjne, szczerze austryackie 
subweneyonować kwotą 200 z łr .; 5) resztę czy- stronnictwa. Z oświadczenia wynika niedając3 się 
stego zysku w kwocie 228 złr. 30 ct., przenieść zapoznać dobra wola i przegląda zeń dobry Au 
na rachunek zysku i strat roku następnego. stryak i nowoczesny Europejczyk.

Uchwalono też wnieść petycyę do Sejmu o po- Wiener Tagblatt mniema, że najlepszym ko- 
wołanie do życia lustratorów Kółek rolniczych, mentarzem do iście fenomenalnej mowy Badeniego 
oraz wybrano tę samą, co roku zeszłego, komisyę będą jego czyny, których dziennik z zaufaniem 
kontrolującą. Posiedzenie zamknięte zostało o go- oczekuje. Człowiek taki, jak  Badeni, był niezbę 
dżinie 5 po południu. |dnie potrzebny — znaleziono go.

ktu utworzenia klubu włoskiego. JSaroani l. i sty 1 mentarz uu pi-ugiaum. r  ■>«*-«*> «™ —  . R f A B U S ł i A l l E .
donoszą z W iednia, że tak reprezentanci Tryestu, ciaż nie spodziewano s ię , aby Badeni mne roz- ( ty kuły w dziale tym nie pochodzą od R edakcji)
jak i duchowni deputowani z włoskiego Tyrolu I winął poglądy, to jednak program wywrze zagra-1 -------
' u i   Inina olAhnkifi TOrażAnie. Pesti H irlav  wierzył

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 236 }

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Muryacki)

syli temu projektowi przeciwni.
W iedeń  23 października. W kołach parla­

mentarnych żywo omawianem jest przesilenie, ja ­
kie wybuchło w łonie stronnictwa czeskiej szla­
chty feudalnej, a którego objawem zewnętrznym 
jest złożenie mandatu przez ks. Karola Schwarzen

nicą głębokiej wrażenie. Pesti Hirlap  wierzy 
w trwałość gabinetu. Neues Pester Journal pod 
nosi, że w duchu austryackim już dawno w Au- 
stryi nikt tak nie mówił, jak wczoraj Badeni.

B uda<Peszt 23 października. Francuski kon­
sul jeneralny dawał wczoraj na cześć bawiącegoJCftv /ilUf.vult/ uiaiiUcttU pi | J J t jj _ , | .

berga. Przesilenie to stoi w związku z oporem!tu ambasadora Lozć’go obiad, na którym byli 0- 
grupy ks. Jerzego Lobkowica, wobec projektu J becni, prócz wielu innych wybitnych osobistości, 
kompromisu wyborczego wśród czeskiej w iększej|m inister spraw zagranicznych Gołucbowski, pre- 
własności. Według informacyj Politik, o mandat, I zydent ministrów Banffy i minister obrony kraj o-
opróżniony przez ustąpienie ks. Karola Schwarzen-1 wej Fejervary. . . .

* " ’ ■ 0 *-—  1 B er lin  23 października. Dzienniki omawiają
sympatycznie program Badeniego i podnoszą jego

berga. Przesilenie to stoi w związku z oporem! tu ambasadora Lozć’go obiad, na którym byli o - 1 z a s z c z y t  polecić go względom wielce Szan. 
grupy ks. Jerzego Lobkowica, wobec projektu| becn ip ró cz  wielu inn7c“ I^®bliczności, zapewniając, że usilnemnaszem stara-

_._i ” " *«-*»'»» ' Ann nroa i nrn- E| gm wgze!kim wymaganiom zadość uczysió.

Albert Szkowron i Spółka
wi. hotelu Europejskiego.Podoje 8® ct. p©caąws*y»berga, ubiega się brat jego, ks. Fryderyk Schwar 

zenberg.uu^ig.    o j ’ • •
W iedeń 23 października. W sprawie samo-j życzliwe przyjęcie przez izbę. Spodziewają się 

bójstwa małżonków Dunst von Adelshelm areszto-1 one, że obrady czwartkowe przyniosą wyjaśnienie 
wano i oddano sądowi krajowemu dwóch ajentów,Iw  sprawie drogi, jaką  ministeryum obierze 1 spo- 
którzy obiecali pewnemu rzeżnikowi, że mu wy- strzegają w programie poczucie własnej siły 1 wiel- 
robią w nowo zbudowanych koszarach przez pro- ką moc przekonania. 1

T U J M n A n c r a n .
23 października. M g. BO mis. go patednhs.

tekcyę wysokiego wojskowego koncesyę na kan- 
tynę, jeżeli ów wojskowy uzyska większą po­
życzkę, a ajenci wysoką prowizyę.

B u d ap eszt 23 października. Komisya skar-

B erlin  23 października. Tutejszy anarchisty­
czny agitator Wiesenthal został za podburzanie 
skazany na 6-miesięczne więzienie.

B e r lin  23 października. Kreuzzeitung donosi:
bowa przyjęła budżet ministerstwa finansów. Mi- Jenerał feldmarszałek Blumenthal był zmuszony. 
nister skarbu oświadczył, że regulacya waluty po wstrzymać się od współudziału w uroczystości “•  ̂
stępuje na drodze zakreślonej w programie i wy- odsłonięcia pomnika w WSrth, z powodu lekkiej I ten d y n . . . . . . .
raził nadzieję, że w najbliższym czasie nastąpi Iniedyspozycyi, która już zupełnie ustąpiła. Cesarz I Mapoleon? . . . . .
• _  a ___  4. • ______i ________   LmaIt nntM.nArl RnunA. i n^naaloł lolrł flTOl 1H h. |¥1- W ł)S,VuZO 86f | PiiSSW ł * ’ ‘ ” 6 cjuż w tej mierze poważny krok naprzód. Rozpo-1 przesłał feldmarszałkowi 18 b. m. w bardzo ser

..................  ’ ■ 1 ------- ‘—  decznym tonie zredagowany telegram
do orderu czarnego orła.

L ip sk  23 października. Dymisyonowany po 
lieyant Ziegenbalg strzelił na placu królewskim 
pięć razy z rewolweru do dyrektora policyi Bret 
schneidra. Jeden ze strzałów trafił dyrektora. — 
Ziegenbalga aresztowano.

częcie wypłat gotówką zależne jest od rozwiąza­
nia kwestyi bankowej, od ukształtowania się kursu 
weksli, od wycofania z obiegu 117 milionów not 
państwowych i rozwiązania kwestyi kwitów sali­
narnych. Minister nie mogąc na razie oznaczyć 
dokładnie terminu podjęcia wypłat w gotówce, 
postara się w jak  najkrótszym czasie wszystko 
uczynić, co go zbliży do zamierzonego celu. (Zy 
we oklaski).

B u d a-P eszt 23 października. Deputacya Rady 
miejskiej Zagrzebia, która przybyła tu, aby wrę 
czyć Banffemu i Khuen-Hedervaremu dyplomy oby­
wateli honorowych, została przyjętą przez Banffego 
w Izbie poselskiej. Przewodniczący deputacyi, 
burmistrz Moszinsky, miał do Banffego przemowę,

sir. si, I 1
d i  papie*-, opod..
1  >. srebrna „

4% słota , . .
1 47. koronowa 

Akcye fean. austr.-w.
b kredytowe 

Londyn. . . . . . .
» a « » .

100 15 I
100 65 
121 3) 
JCO 95 

5062 
391 — 
im  26 

9 f i

Angiobank . . . .  .1 1 8  -0
Union. . . . . . .  349 2ó
Bankvsrein . . . .  iS6 60
AfecyaL5ad®rbssik.js«f) 60 

„ kol.Kar.Lad. .gai 
s ,  lwowsko-1

eswniow. 311 — 
_ Dołudn. . Il19 12
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!20 90 
162 25 
j 74 10
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2 8 75 
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Akcye tytosfewe 
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R zym  23 października. Ruggero Bonghi umarł I ^nknoiy acatr. 
w Torre del Greco. (Rugero Bonghi z zawodu pro-1 
fesor i dziennikarz, od lat trzydziestu czterech był g r jtka Warszawa. |22Q
 1 nnvla manfn 1 I tt i - i  .

Usposobienie giddy: bez ruchu.
ISefiiUB 23 października.

41/,*/, Listy polskie169 93
169 S) 
221 4)

członkiem włoskiego parlamentu i zyskał sobie 
głośne imię swojemi wystąpieniami i pismami po 
litycznemi. W gabinecie Minghettiego piastował 
Bonghi tekę ministra oświaty i na tern stanowisku 
położył wiele zasług około ustroju szkół we Wło-

Eenta włoska 
4ko. anstr. kred. 
Ultimo Ruble . .

£8 80 
88 83 

v49 30 
221 60

Usposobienie giełdy: spokojne.
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Kurs walut 
I papierów wartościowali.

SŁffaSsóew 23 października. 

Waluty.
Euble rosyjskie papierowa aa 100 . .
Marki niemieckie aa 100 ■ ■ • « ■
90-frankówka
Dukaty cesarskie
Ruble srebrne

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e  

m  100 air. im. wart. oprócz kuponu bież 
4 7 , galio. banku hipoteosnego koron
4 7 ,  n » n • •z 1 0 7 , prem.
4'/. galio. Tow. kred. siemsk. meokr. 
Ji,  » .  .  .  41 let.
47, » r » » k o r o n .
4%Vi galioyjskiego banku krajowego 
47, „ „ kraj. koron.
47, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwuś 

Królestwa Polskiego (—) za 100 robił 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop. . . . . . . .

*5r. et.
źfdąją
dr. ci

180 
58 60 
9 50 
fr 64
t  97

181 -
59 -  
9 sr 
6 74
1

97 -  
10!) 25 
110
98 40 
98 20 
98 —

100 50 
98

99 50

97 75 
101 -  
110 7F

98 90 
98 76

101 T  
88 75

ICO 50

Obligacye 
(m  100 sir. imiennej wartośoi 

oprócz kuponu bież.).
47, galicyjskie propinaeyjne.

komun. gal. bank. kraj. II en 
0 ,  pożyczki krajowej galic. . 
47, pożyczki kraj. koronewsj 
ś7s7i pożyczki krej. galic. .

1*1\ Listy likwidacyjne S&róL Pol, 
m  100 roblś im. w art, oprósz
kspossi bisź., w rsblseh 1 kag

Akcye
Caa sztukę oprócz Sap. biel.)

falhryjsk. banku hipotecznego 
ksM  Karola Ludwika . . ,

,  Iwoweko-ozemowieskt®!

Losy
miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa. . . .  
czerwonego krzyża austryacki 

h » węgierski
_ „ włoste.0

węg. budowy tumu (Baaylifes)

płacą żądają
sir. ot. złr. et.

97 -  
109 -  
97 -  
i 7 -  

10© 25

88 -  
108 7? 
88 -  
98 -  

101 -

18 50 89 15

440
221 6!)
m  —

m a  50
326 -

27 - 28

5 17 25 
11 -  
12 50 

- 7 59

18 -  
U  75 
13 60 
8 2f

d e n n i k  
!wewskie| Izby hand9sw e|.

Ejw ćw  21 październiku.

Akcye gaL banku hipotecznego 
4 7 . listy banku hipotecznego . 
5% „ ,  hipot. z 1 0 7 , pr.
4V.V. u » . n •
47.7, hsty geńo. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.

b e  n » r-
4% 9 » » . * p ®? !•Dalie, ofelsgaoye indemmzaoyjne 

s B propinaeyjne .
47.7. °bl%- pożyczki kraj. gal

isars giełdjf w arszaw skiej

21 października.

47,7. listy zast. Tow. kred. . 
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
67, s zast. m. Warszawy ser.I 
57. b » fi 9 » ^

płacę żfdąjf
■sir. ct. złr. ot

440 -

110 -  
100 25 
100 30 
98 -  
98 -  
97 8) 
97 89 
97 30 

102 -

110 70
100 95
101 -  
98 70 
98 70 
98 50 
98 50 
88 -

rub. k. rub. k.

------ 99 80 
98 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  22 października. 

Renty
47t» 7, papierowa . . . . .
4 7, .7. srebrna.................. ....
4% złota austryacka . . . .  
§7. papierowa austryacka. , • 
47, złota węgierska . . . . .  
57. papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizaoyjne galicyjskie , 
47, „ węgierskie.
47.7, pożyczki krajowej galio.. 
4 /, n n 9 •
47, propinaeyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłubie. 
3 7 , dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
47. 9 „ 9 p 9 1889
57, zaat gal. Ban. łup. z 

■ » » » •
/• T) Ti _ ł l  » * • * *

*#/i zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
47. » B B B B * *
4/. B B
47.7, zast gal, banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

SSr. ot.

: 107, pr.

ałr. c t

103 80 
100 86 
121 30

120 96

91 90 
100 40 
97 76 
Wl 10

117
118 50 
110 25

100 20 
98 -  
98 50 
98 25 

100 50 
100 20 
127 25

100 50
101 05 
121 5f

121 15

98 S( 
101 20 
98 26 
98

118 
119 26
110 7F

1C1 -
98 60
99 25 
98 50

100 7f
101 -  

128 26

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda 

Koszyoe-Bogumin47,
47. B 

47# n§•/’ ,  południowej
47, .  węgiersko - galicyjskiej

Lwów-Czem. opodat. 
n nieopod.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust.z.kr.dlahan.iprzem.160 „ 
węg. banku kredytów. 200 , 
galio. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku................... 200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

B Alfttlda . . . . 200 B
b północ. Ferdynad. 1050 B 
b Koszyce Bogumin. 200 K 
b Lwow.-Czerniow. .200 „ 
b państwowej . . .200 E
„ południowej . . .200 „
B węgier.-galieyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wsehod. 200 s

Jr. ot. złr. ct.

10)
98 90
92 
97 80 

:68 36
91 35

177 -  
167 60 
518 -

481 60 
454 -  
291 50 
1062 

349 26

3495 
19) 7! 
Ś12 70 
393 7i 
111 1t

102 -  

99 90 
93 -  
98 80 

169 35 
93 36

178 -  
168 6 
522 -

455 -  
282 6( 
1066 

350 26

gómiose Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 tr.

Losy

3500 
196 7f 
314 60 
394 ?6 
112 65 
208 2f

państwowe s r. 1854 po 260 złr. 
b g 1860 „ 500 b
l  b I860 b 100 b

b 1864 b 100 b 
węg. prem. z r. 1870 B 100 „

b reguł. C is y ......................
austr. reguł. Dunaju . . . .  . 
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 trankowe . . . . 
tureckie . . • « • • * . »  
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858,
miasta K rakow a.......................
czerwonego krzyża austryackie .

b węgierskie .
R u d o lfa ....................................
miasta Stanisławowa • . -

Waluty.
Dukaty cesarskie . . .
20-frankówki......................  .
Funty szterlingi angielskie „ . 
Marki niemieckie . . . . .  
Ruble papierowe

płacę żądają
złr. ot. złr. ot
102 90 108 50
930 75 S31 75

149 50 150 60
162 — 152 50
169 - 160 —
197 - 198 —
162 - 162 70
144 25 146 26
131 - 131 75
171 75 172 60
36 6' 36 —
74 70 76 30
7 70 8 —

2t l  - 202 —
27 60 28 —
1? 50 17 90
10 80 11 20
23 26 24 25
42 75 46 —

6 70 6 72
9 54 9 65

11 99 12 04
58 86 68 92

130 - 131 —

Wszelkie papier; wartościowe, |f »
b a n k n o t  w s r a n ie in *  i BioneSy tepH i®  i  P - l i l i l  W f  B S I S i f

s p n i t N ó  m i  M h m w s & ty m & ś  #
ę ,  k ,  H t n f H .

. .  . w Krąkowie, Rynek, Ł. 30. .
h i p e t s c z n s s e
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NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Miłkowskiego

w  K ra ko u sie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała

KSIĘGARNIA
|GebetlineraiSp.wKrakowi6|

POLECA:
Chaignon X.  Rozmyślania dla wier-

CZAS z Czwartku 24 Października 1 8 9 5 .

Oryginalne 
Specjalności Japońskie,

św. Antonies d N r

Pamiątka 700-jetniej rocznicy
urodzin Świętego. (2200-120

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 4 0  c e n t . ,  

z przesyłką o 5  c e n t ó w  więcej.

BIURO NAUGZYGIELSKIE 
S t e f a n i i  S Z U R E K  w I i . r a h .o w ie ,

ulica Floryańska Nr. 25, I. piętro,
p o s z u k u j e  ł  p o l e c a ł  W a u c z y c le lk l  
I B o n y  r ó ż n e j  n a r o d o w o łc l .  (1633-1-12

są do nabycia t y l k o  
w K r a k o w i e  przy ulicy 

3 ,  w domu Wielm. Pana Profesora Korczyńskiego, 
po umiarkowanych cenach, 

bezwarunkowo odwiedzić skład n a sz , nawet tylko

nyeh, przekład z francuskiego. 4 to-1 importowane w p r o s t  Z Y o k o h a i l i y ,  
my. Ztr. 6 50.

e a y  X . R . Wykład tajemnic róiańca sw L K r z y ż a p
Z II go wvdania francusk. przełożył]
X. Biskup Kossowski. 2 tomy. 4 złr.

“ 1SS.» . P°"ieSd pr,w iTńsilm *,*#— •
K o n o p n ick a  M arya. Poexye. Se- bronzów inkrustowanych, jedwabiu, laków, rożnych metali 

rya IV. 2 xłr., w oprawie złr. 2’60.1 niniojszem upraszamy
K o ” X . « e * Ł  S L ™ ° P Japońskie Towarzystwo Importowe w Krakowie^ ul. sw

w oprawie złr. 1-70. | Nr. 3, w domu Wgo Pana Profesora Korczynswego
— ZNANE DZIEJE, powieść.

R .rasse t X . J .  Sługa Chrystusowy

Zmiana lokalu.
I O śm ioklasowa niem iecka w yższa szkoła  
żeńska z  p r a w e m  p u b l i c z n e j  
s z k o ł y *  pani Ludmiły Tschapkowej
znajduje si§ obecnie przy ulicy Kanoni­
czej pod L. 15, Isze piętro. (2341-3 3)

T r z y  p o k o j e ,
p r z e d p o k ó j  i k u c h n i a  na
szem piętrze przy ulicy P a ń s k i e j  
u 11 są do wynajęcia.— Wiadomość 

na miejscu.

dla
P a n i e h l i ^ ?  kursa naukowe, 
może miec ładne pomieszkanie wraz z cąłodzien- 

|nem utrzymaniem, u osoby inteligentnej

t. d.

Szcze-
p o rc e la n y ,lg ó ły  na miejscu, przy »!■I Mr. § » ,  II. piętro, mieszkania *r. 8, w go-

0 C0 I dżinach od 9—11 rano i od 3—5 popołudniu.—
('2372-1-3) I Tamże leUcye języka francuzkiego, tak dla
'  | dorosłych, jak  dla uczęszczających do zakładów

H rZ V Ż a naukowych, i lekcye konwcrsacyi niemieckiej 
* 'wyłącznie dla dam. (/duu ó

Już rozpoczęłam udzielać (2197-7-20)

lehcye tańców
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz. lle j  do lej i od 3ej do 6ej w domu pod 
Sr. 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze piętro. 

K a r o l i n a  z S z y g o w s k ic l i  W i t k a y ,
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Osoba młoda, inteligentna 
poszukuje posady do 

zarządu domem; na gospodarstwie wiej 
skiem zna się doskonale, jak również i na 
kiawiecczyznie.— Adres: Ł. W. Ir . 4  
poste restante K raków . (2373 1-2)

Sok malinowy czas jest na sprzedaż po
bardzo taniej cenie, na litry lub hurtownie na 
beczki, codzień do południa w Rynku głównym, 
po południu od godz. 2—5 w domu pod Nr. 12 
przy ulicy Basztowej. (,2371)
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TEATR
w Kra­ kowie.

I

We czwartek 24 października 1895 r. 
rozpocznie

Konfederaci Barscy
dramat przez Adama Mickiewicza (akt II).

Powrót posła
komedya Jul. Ursyna Niemcewicza (akt II). 

Zakończy

Bartosz Głowacki
akt IV. z obrazu hist rvcz. A _ W. Lassoty 

„Kościus; ko pod Racławicami.“

Początek o godz. * ,  koniec o 1 9  wiocz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

w samotności, czyli dziesięciodniowe 
rekolekcye. Złr. 1 '30.

L e i x n e r  O . Wiek XIX. Obraz ważniej 
szych wypadków na tle cywilizacji 
w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, 
przemysłu i polityki, z lieznemi illu- 
stracyami, opracował według orygi 
nału F. Rawita (Gawroński). Wyd. 
drugie przejrzane i poprawione. Dwa 
tomy. Złr. 6.50, w ozdobnej oprawie 
złr. 9 75.

Orzeszkowa E . Melancholicy. Nowele 
2 tomy. Złr. 260 .

Prus B olesław  (A. Głowacki). Pla­
cówka, powieść. Wydanie czwarte. 
2 złr.

— Pierwsze opowiadania: Przygody Sta 
sia. Antek. Powracająca fala. Mit hałko. 
S-eroea dola. Wydanie drugie. 2 złr.

S zeksp ir W . Dzieła dramatyczne, prze 
kład J. Ulricha, z objaśnieniami J. I.

Wydanie nowe

wJnsSwil  . . . . . . . .   -   : i l l l „ „ „ , n ~ | OLIWĘ KAUKAZKĄ rolniczycliin rv stn sow v  i  - ...............i Nr_ n  złr 24 _  Nr. m . złr. 22

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ",

K ra k ó w ,
M a g a z y n  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y

p o l e e a  w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry i p ., 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.

subskrypeyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd.na o /0. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

; D y r e k c y a .(1973-6 )
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Nr. I. złr. 28
za 100 kilo loco Kraków,

Smarowidło belgijskie do osi
za 100 kilo 14 złr.,

P A S Y  d o  M A S  Z  Y  H i ,
PŁACHTY NI EPRZEMAKALNE,  

Latarki stajenne i ręczne,
i Inne a r ty k u ły  gospodarcze

polecają JP. (2090-6-6)

Heim I Friedrich
w Krakowie, Rynek 37, linia A -  B.

Majwłaściwsza pora obecna do przesa 
dzania drzewek i krzewów owocowych 

[jakoteż ozdobnych, których nabyć można 
silnych i zdrowych, tylko w doborowych 
gatunkach w Z akładzie św. Józefa  
[dla osieroconych chłopców  w 
K rakowie, przy u licy  k a rm e­
lick iej Ł. fO, po nader umiarkowanej

znane z dobroci, kroją „Wiktorya", ze f ^ nŝ nê jśUn^donfczkowych,Cebulki kwiatowe, na

Magazyn Maryi Prauss w Krakowie
S u k i e n n ic e  Ł . 1 6 ,

Kraszewskiego. Wydanie nowe z ry
cinami tytułowemi, w 12-tn tomach,| poleca: rękaw iczki ano-iekkie N anna.  - •
10 złr., W oprawie złr. 14-80; W  0 -  duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe j ?  n trU m uie I siona warzywne; przyjmuje zamówienia 
prawie W 6-clu tomach (po 2 tomy ra- i Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych koloiaeh. -O trzym uje  l . _
zem) złr. 13 60. I co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (203514-)
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dobrze obeznanego z sprzedażą kuchen­
nych sprzętów żelaznych i to ­
warów galanteryjnych, poszukuje 
(dokładne oferty należy podać) techn. 
Xeuheiten-Fabrik, l&ien VII/8, 
Siebensterngasse 31. (2266

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

Dr. Sm olarskiego w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-23 )

1 £  A  S  Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214 5 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasae 4

Godne uwagi!
Z powodu wyjazdu sprzedam w prze 

mysłowem mieście morawskiem z niemie­
cko - czeską ludnością za najtańszą cenę 
doskonale prowadzoną drogueryę ze 
znacznym obrotem i udowodnionym wiel 
kim czystym zyskiem. (2329-2 3,

Oferty w języku niemieckim pod R. S. 
9 3 3 9  przjmuje Administracya „Czasu". |

Tajemnice ręki i głowy, zebrał a. W. W. 
złr. 2*40.

| Ż u ł a  u  s k i  J e r z y .  Na strunach duszy, | 
pcezye. Złr. l -50. (2308-3-3)

NOWOŚĆ! ,
[BOMBY FIN DE SIECLE.

A.  H o w iu s k i ,  u l .  B r a c k a  1. 5 .
(1974-19 )

Drzewka
Ido obs a dz a n i a  dróg i parków: brzozy,| 
graby, jasiony, jawory, jarząbki, kasztany, 
klony, lipy, olchy, orzechy, sumaki, topole 
i wiązy — od 2 do 3 5 metra wysokie — 
dostarcza za pob r an i e m:  L e ś n ic t w o  
Z a s s ó w  p o d  C z a r n ą .  — Cenniki na 

[żądanie odwrotną pocztą. (2287 5 5 ) |

Skład i laboratoryum przetworów 
chemicznych

iJaiia miclinlka
mag. Łrm. w  B o c h n i ,

| poleca własnego wyrobu w a z e l i n y  z krajowego 
surowca, jako znakomite śrudki konserwujące 

| skóry, obuwie, rzemienie, pasy, metale itp.
W a z e l i n a  ż ó ł t a  na obuwie, nadaje skórze 

[ miękkość, elastyczność, czyni ją nieprzemakalną 
i nadzwyczaj trwałą.

W a z e l i n a  c z a r n a  również na obuwie, 
uprzęże, pasy, rzemienie, z ttm i własnościami 
co żółta, barwi skórę czarno.

W a z e l i n a  s u r o w a  z i e l o n a  bez obcych

na bukiety, wieńce itd. 
nie przesyła się.

Cennik na żąda- 
(2326-3-10;

K O N S E R W Y
z  OWOCÓW,
z ja r z y n ,  
m i ę s n e

poleca w najlepszych gatunkach
A K C Y J X E  T O W A R Z Y S T W O  d la  F A B R Y K A C Y I  K O N S E R W  

O W O C O  W Y C J I  i  J A R Z Y N  O W Y C H
w Bożen (Tyrol południowy). (Ji3<-4 io)

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r  ni o i o p ł  a t  n i e .
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach iaaoci.

Dzierżawa.
jO w a  f o l w a r k i  po 400 mor
gów, osobno lub razem s§ do wy­
dzierżawienia od Igo lipca 1896 r 
W yjaśnień udziela z a r z ą d  d ó b r  
J .  O. W ł a d y s ł a w a  k s i ę ­
c i a  S a p ie h y  w O le s z y c a c h .

(2299-4-6)

J e d y n a ,  n ie z a w o d n a  ^  (2000-14 )

Trucizna na naysay I szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco t y l k o  na gryzonie 

(glires), jak  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
n ie jego  proste, skutek zdumiewający.

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cut. i 1 złr., pocztą o 10 et. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
S kład  i laboratoryum przetw orów  chem icznych

J a n a  M ic h n ik a
magistra farmacyi w BOCHIli 

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnycii,  z odmiennym jak  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2 — , 4 ‘/, kilo 

złr. 7-50.
Składy w K rakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i  Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół.] 

drog apteki- F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski,| 
B Baranowie H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w B rzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W Heine;]

domieszek, najwydajniejsze i najlepsze smarowi I w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w G orlicach Tarczyński drog.; w K ańczudze] 
dło do osi wozowych, gorszych gatunków skór, I St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w Medenicy H. Kikie-j 
kopyt końskich itp. |w icz; w Niepołom icach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skaw in ie S. Mroczków-]
CENY: W a z e l i n a  i ó « a  l u b  c z a r n a 4Vl kg. U k i; w Sokalu H. W ohl; w Suchy K. Czernicki; w Tarnowie, M. Adler, J . Niesiołowski; w W aręiu  

z opakowaniem i opłatą poczt, do każdej j K- Wojda; w Z akliczynie K. Tarczyński, w <-ywcu W. G

■

N A JW IĘ K S Z Y  SKŁAD

do
(w y łą jz n ie  syst. S in gera)

i  r o w e r ó w

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2212 7-)

Na wypłaty od 28  z łr . w yże  
gotów ką o 107, taniej.

N A  O B E C N Y  S E Z O N !

Gustowne i tanie
poleca MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
uczennicy Szaikiewiczowej ze Lwowa,

w Krakowie, ul. Krodika I . 3, 
I. piętro. (2207-8-15)

i , , ,  i u M i n i n n m i i i m  r

Dwa futra (skanki)
w dobrym stanie, są tanio do sprze­
dania. Wiadomość u stróża domu przy 
ul. Łobzowskiej 33, ul. Siemiradzkiego 1.

(2333-2 3)

Pożyczki -3K
od 500 złr. wzwyż do najwyższej kwoty, 
jako kredyt osobisty, uskutecznia przy­
stępnie i dyskretnie: A g e n t u r ,  Buda­
p e s t ,  P o s t f a c S i  I© 7. (2339 2 5)

P R A C O W N I A
Sukien i Konfekcyi damskiej
OLIMPII WITSKIEJ

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 6, 
I. piętro.

Żurnale paryskie, angielskie, 
niemieckie i warszawskie.

Ce n y  k o n k u r e n c y j n e .
Próbki m ateryałów  jesiennnych i zim o­
wych z  fabryk krajowych i zagran icz­
nych po cenach oryginalnyck fa ­
brycznych do oglądnięcia  w pracowni.

JP. (2015-2-)

1 T E S T I
W S Z E L H I C H  H R 4 J Ó W

w y r a b ia  dokładnie, punktualnie i najta­
niej i s p ie n ię ż a

i n ż y n i e r  G. Paulitschky 
(dawniej S te e r  & Biber) firm a za ło ż o n a  1876, 
w W i e d n i u  I., H f t r n t n e r a t r a n e  A.

Urzędownie upoważniony. (2251-30-)

opakowaniem i opłatą poczt, do każdej j 
stącyi 2 złr. 10 ct.
Wazelina zielona 4 1/? kg. z opa­
kowaniem i opłatą pocztową do każdej 
stacyi 1 złr. 70 ct.

|za  nadesłaniem należytości równocześnie z za­
mówieniem.

Za zaliczką 6 ct. drożej. (2296 4-)
Przy większym odbiorze stosowny opust.

U
Cd

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i
Najlepsze i najtańsze ^1

s k r z y p c e
cytry, gitary, altówki, kia- ! 
rynety, flety, oraz wszelkie ■ 
instrumentu dęte — tylko [ 
we Fabryce instrumentów pod ! 

firmą
0. Lederhofer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23.
Cenniki darmo. (2080 5 )

ALBERT V 0GT&C? 
BER LIN 

SPmoHSB;

:  Stale ogrzewające piece
3 z Iśniącem światłem

(system Geburth). (1934-6-j

INI
CO

CS

i

Nietylko do opalania an­
tracytem  i koksem , lecz  

tak że

P iec grzeje  po jednora- 
zow em  zapalen iu  przez  
c a łe  m ie s ią c e , potrze­
buje bardzo m ało paliwa  

i n iezn aczn ą  ob słu gę. 
Cenniki darmo iopłat.

R.
c. k. nadw. m aszyn ista

w  W ie d n iu ,
VII, Kaiserstr. 71. 

Skład we Lwowie 
u J. SCHUMANNA.

Ta w  r. 1876 p rzez  nas w yn alezion a, z  najlep  
[szych  surowych p ierw iastków , w czerw onej i jak  
[ śn ieg  b iałej barwie wyrabiana

u n i w e r s a l n a  
pomada do czyszczenia metali
jest najlepszym , jedynie celow i odpowiednim środ­
kiem do czyszczenia metali.

W szelk ie podobne wyroby, chociaż inaczej na 
I zwane, są naśladowaniam i naszej uniwersalnej 
pomady do czyszczenia metali i nie osiągną na 

| w et w przybliżeniu jej zalet. (1739-9-10)
Dlatego przy zakupnie należy uważać dokła­

dnie na n a szą  firm ę i znak ochronny.
Główny skład dla Austryi-Węgier ma:

G o t t l i e b  Y o i t h  w Wiedniu, lll/l

Nieprzemakalne

płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskich

podwójnych materyj z  w ełny ow czej
z gu m ow ą p o dszew ką

tudzież (.1123 14 )

p ł a s z c z e  gum ow e
wszelkiego rodzaju 

dla mężczyzn , kobiet 
i dzieci

Próbki, ceny i opis brania miary 
odwrotną pocztą.

Paget & Co.,
w Wiednia I., Riemergasse 13.

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający ś rodek^  ę,. 
na odgniotki, odparzenie, t. 
twardą sk ór , na podeszwach jT  jSS " 
i piętach, na brodawki i
wszelkie mne t  warde aC- jr  Ljczne

narośla skórne, p podzięko-
. JP ^  wania są do

&
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach.
(1565 17-) J T  ^

f / . :

bok umieszczony znak ochion. i pod- 
pis; dlatego należy na nie uważać i nie 

^ n ie w a r ta ję c e  naśladownictwa odrzucać.

przejrzenia 
w głów. składzie 

rozsyłkowym:
L. Schwenk’s Apoth.

Seidling-Wten.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o-

W ażne dla pp. /Architektów, Inżynierów , Budowniczych  
i Majstrów kam ieniarskich.

A D M I N I S T R A C Y A  ,
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. Teresa" 

w Krzeszowicach (po zta  tam że)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowańszych. 0 6 4-80-30)
W y r e f c y  z  l o a r i m i r u  s ą  n n  . k ł a r t i i e  w  s k l e p i e  u l .  l l i k o f a j s k a  Ł  l O  

„ p o d  ( ł a z b r ,  n u s e m . “  B iższe informaeye tamże.

2 ^ 0 2  SMca 'S ®
SK J

s  l - s

113
<X2

TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. BeilL

Tylko prawdziwe *

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i  T F I S M Y F I J M  u l e p g z o n y c h  o g i i i o t n t a l y c h

S. Szeiigi-Łysskiewicza, inżyniera 
w e L W O W IE , u l. św . Jtitireina N r. 21), poleca

asfaltowa masę w g-orącym stanie
do izol iwania murów od wilgoci;

T E M ' Y ' W M ®  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów □ od złr. !S do ilr. 3-50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, świecący do konser^acyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;
S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n y .

I ckie

$

jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie s§ niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

if3T~ F a łszyw e  w y ro b y  będą  sądow n ie  śc igan e. " W
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

Fabryka osusza asfaltem jako Jedynym znanym dotąd w budownictwie
środkiem

n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach . 
N is z c z y  g o r ą c y m  a s f a l t e m  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr Q  po 45 do 75 ct. Ilingoletuią trwałość poręcza się. (1087-71-100)

Wódka francuska i sól  Molla
Tylko praw dziw e, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie w  

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- Jję̂ 
(finalnej plom bowanej flaszk i 9 0  centów. (2216-50-) «g«

GŁÓWNY SKŁAD

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów UL 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk ap t, K. Wiszniewski apt., Szaraki i Syn.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

p r a w d z i w y c h  r o s y j s k i c h

Kaloszy i Obuwia do śniegu
z Fabryk

w  F e t e r s b u r g u  i  R y d z e
u

S. R E S C H O V S K Y ,
Wien, I., Rothenthurmstrasse 4.

O d p r z e d a j ą c y m  w y s o k i  r a b a t .
Cenniki darmo.________(2254-4-12)

Rządca Drukarni Józef Łakociński,


